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Złowroga zapowiedź.
„Dodatek* do sprawozdania rządowego z ma­

ja  1910 o stanie kwestyi dróg wodnych, zawiera 
140 stronic druku in IV-to i kilka dokładnie 
opracowanych tablic z graficznem przedstawie­
niem projektowanych kanałów Danaj-Odra-Wi- 
fsła i Wisla-San-Dniestr. Przed dokładnem prze- 
Btudyowaniem tej pracy, trudno wydać o niej 
sąd stanowczy. Ale z wniosków ostatecznych, 
■które rząd wysnuł ze swojego przedstawienia 
rzeczy, wynika niewątpliwie, jaki cel przyświe­
c i  rządowi przy podjęciu i dokonaniu tej żrau- 
dnej, bądź co bądź, i kosztownej pracy. Oto 
pragnie on, za wszelką cenę, ubić kwestyę ka­
nału Dnnaj-Odra-Wisła. Jeżeli bowiem tej linii 
kanałowej nie będzie, to druga linia, jak o tern 

‘ świadczy graficzne przedstawienie rzeczy, tem- 
samem straci dla kraju naszego wartość. Nie 
D przewóz bowiem surowych płodów z zachodu 
na wschód kraju nam zależy, nie o ruch we­
wnętrzny, lecz o tani wywóz poza kraj tych 
produktów, które nie wytrzymują dzisiaj wyso­
kich opłat kolejowych. - ** «
, Krajowi zależeć więc musi przedewszystkiem 
na budowie kanału Dunaj-Odra-Wisła i dopiero 
pod warunkiem wykonania budowy tej linii, 

i względnie po jej stanowczem uchwaleniu, wy­
twarzać się może dla r.as kwestya wewnętrz­
nego kanału Wisla-San-Dniestr, będącego dal­
szym ciągiem i kontynuacyą tamtej linii.

Tymczasem cały swój wysiłek zużytkował 
rząd w tym kierunku, aby udowodnić, że nio- 
tylko pierwotnie obliczone koszta budowy ka­
nału Dunaj-Odra-Wisła znacznie byłyby obecnie 
przekroczone, bo naturalnie po 9 latach zwię­
kszyły się ceny materyału budowlanego i robo­
cizny —  ałe, że linia ta byłaby bierną i wyma­
gałaby wyrównywania deficytów przez długi 
szereg. &t.

Y  Na jakiej podstawie opierają się te oblicze­
nia rządu, w tej chwili przesądzać nam nie 
podobna, Ale to jedno już dzisiaj powiedzieć 
możemy, że rza.d nie może dziś wiedzieć i orzec, 

{jakie rozwiną się w Galic.yi gałęzie przemysłu 
i  produkcyi właśnie z powoda zbudowania i 
otwarcia kanału Dunaj-Odra-Wisła i temsamem, 
jakie b d o c h o d y  z ruchu na tym kanale. 
Już obecnie bowiem powstają nowe kopalnie 
węgła w zagłębiu krakowskiem, a fabiykł naj­

rozmaitsze coraz gęściej zaścielała)ą obwodową 
linię Krakowa i dalsze jego okolice. Jednem 
słowem, cała kalkulacya rządu zdąża do tego, 
aby uchwalenie noweli do ustawy z roku 1901 
przewlec „ad calendas graecas*, albo uniemo- 
#diwić raz na zawsze. W  gruncie rzeczy sukces 
będzie ten sam: sprawa kanałów galicyjskich 
' b ę d z i e  p o g r z e b a n ą .  • .

T akim  pogrzebem „pierwszej k lasy*  kan ałów  
g a licy jsk ich  ma też być „d od a tek * , jak im  nas 
o b e cn ie  rząd obdarza.
/ Znaczącą interpretacyą zamiarów rządu jest 
głos jednego z dzienników wiedeńskich, czer­
piącego od czasu do czasu natchnienie w ga­
binetach ministeiyalnych. Oto nagle dowia­
dujemy sią, że r z ą d  c e s a r s t w a  n i e m i e c ­
k i e g o  nie życzy sobie kanału Dimaj— Odra__
Wlała, trafiając z niesłychaną łatwością w in- 
łeneye zachodnich prowincyj austryackich

Przyczyny tej niechęci rządu pruskiego łatwo 
odgadnąć. Przecież nie może być wobec niego 
tajemni0*!, że kopalnie węgla w zagłębiu kra- 
kowskicm coraz większe przjbierają. rozmiary. 
Wyrasta więc najniebezpieczniejszy dla węgla 
prusUieg0 współzawodnik: • węgiel galicyjski. 
Gdvby jeszcze ułatwiono tani jego przewóz ka­

nałami, to niebawem produkeya węgla pruskie­
go narażoną byłaby na bardzo dotkliwe straty.

To samo niebezpieczeństwo zagraża produk­
cyi zachodnich prowincyj austryackich. I  dlate­
go bardzo na rękę jest dla p. Bienertha wy- 
twoi zenie kwestyi nowego, wewnętrznego ka­
nału w Galicyi, gdyż przez to komplikuje się 
i zabagnia coraz bardziej sprawa kanału Du­
n aj--O dra— Wisła, do którego budowy rząd 
najoczywiściej dopuścić nie clice.

W  ten sposób każdy niemal dzień przynosi 
złowrogie zapowiedzi co do losów budowy ka­
nałów w naszym kraju. Stan sprawy, tak nie­
słychanie dla ekonomicznych stosunków naszego 
kraju doniosłej, jest wprost rozpaczliwy i prawie 
beznadziejny. To sobie powiedzieć musimy o- 
twarcie i bez złudzeń. Jeżeli Koło polskie nie 
zajmie w tej sprawie zdecydowanego stanowi­
ska, to uważać ją  będziemy musieli za niepo- 
wrotaie straconą i pogrzebaną.

ftzgd immsm taełj.
(T  e 1. „N. R e f o r m  y*).

Wlodeń, 6 września.
Dzienniki, omawiając rozpoczynające się dziś 

k o n f e r e n e y e  p r z e d w s t ę p n e  bar .  B i e ­
n e r t h a ,  wyrażają w ą t p l i w o ś ć ,  czy dopro­
wadzą one do p o r o z u m i e n i a .  Po obecnych 
konferencyach, nastąpią konfereneye z Niemca­
mi i zastępcami krajów interesowanych s p r a ­
w ą  k a n a ł ó w  —  a mianowicie z zastępcami 
G a l i c y i  i Ś l ą s k a ,  M o r a w  i D o l n e j  Au-  
s t r y i .  —  Konfereneye te odbędą się jeszcze 
przed sesyą S e j m ó w ,  które rozpoczną się 20
b. m.

Wczorajsze sprawozdanie dodatkowe w spra­
wie k a n a ł ó w ,  ogłoszone przez rząd, uważa 
„L>io Zeit“ za dowód, że budowa kanałów jest 
n i e m o ż l i w ą  i w y k l u c z o n ą .  Jako jeden z 
argumentów tego przekonania przytacza „n ie  
Z e it ‘ okoliczność, ż e  r z ą d  n i e m i e c k i  n i e ­
p r z y c h y l n i e  z a c h o w u j e  s i ę  w o b e c  
p r o j e k t u  b u d o w y  k a n a ł ó w .  Opozycya 
przeciw buło wie kanału D u n a j - O  d r a  o b j a ­
w i ł a  s i ę  w N i e m c z e c h  już po pojawieniu 
się tego projektu.

Niemcy nie zażądają też ostentacyjnie żad-  
my_ch r o b ó t  r e g u l a c y j n y c h  na O drze na 
terytoryum Niemioc, aby utrudnić i nnieraożli- 
wić przez to połączenie Odry z ew entualnym  
kanałem, Tak samo R o s y a  n i e  z g o d z i  s i ę  
n a  p o ł ą c z e n i e  z kanałem Wisla-San-Dniestr.

„Die Zeit* dochodzi więc do wniosku, że 
ani budowa kanału Dunąj-Odra, ani budowa ka­
nału W isłu-San-D niestr, nie będzie rozpoczęta.

Wiedeń, 6 września.
Sprawozdanie dodatkowe w sprawie budowy 

dróg wodnych donosi, że rządowi w ciągu lata 
czyniono z dwóch s t r o n  p r y w a t n y c h  pro- 
pozycye o b j ę c i a  b u d o w y  k a n a ł ó w .  Je­
dną propozycyę uczyniło przedsiębiorstwo frank­
furckie, drugą austryackie.|

Gzaraogofa a ggosya.
Wyniesiona obecnie do rzędu królestw euro­

pejskich Czarnogóra, była zawsze najwierniej­
szą sojuszniczką Rosyi. Podczas gdy Bułgarya 
rychło zrzuciła z siebie pęta opieki carskiej i 
weszła na drogę politycznej i narodowej nieza­
leżności, podczas gdy „ Rumunia coraz widocz­
niej grawituje ku mocarstwom zachodnim, a

nawet w Serbii od czasu do czasu budzą się 
wątpliwości, czy bezwzględne wysługiwanie się 
polityce rosyjskiej odpowiada narodowym i po­
litycznym interesom narodu* serbskiego, mała 
Czarnogóra była zawszo posłuszna wskazówkom 
i inspiracyom, jakie otrzymywała z Petersbur­
ga, a jedynie skromne jej znaczenie, jako czyn­
nika w międzynarodowej polityce, sprawiało, że 
ta jej uległość dla Rosyi niewielką tylko cara­
towi przynosiła korzyść. Mimo to carowie ro­
syjscy uważali zawsze za wskazane okazywać 
temu małemu państewku na piłwyspie bałkań­
skim szczególne względy, czy to w  fermie brzę­
czących subsydyów, czy też nadzwyczajnego 
poparcia dyplomatycznego, a car Aleksander III 
nie wahał się nawet mimo istniejącego już 
wówczas przymierza Rosyi z Francyą, nazwać 
księcia Czarnogóry „ j e d y n y m  s w o i m p r z y -  
j a c i e m* .  “ t

Przebieg rokowań dyplomatycznych, które po­
przedziły dokonaną obecnie proklamaeyę Czar­
nogóry królestwem, otoczony jest jeszcze ścisłą 
tajemnicą. Przypuszczać jednakże można, że w 
rokowaniach tych wpływy rządu rosyjskiego 
nie małą odegrały rolę i ża one to utorowały 
państewku temu drogę do tytułu tak bardzo 
nielicnjącego z jego rozmiarami terytoryalnemi 
i szczupłą liczbą ludności. Znainiennem w każ­
dym razie jest, że nowego króla znów ze stro­
ny Rosyi najwyższe spotkało odznaczenie. Mia­
nowany on został, jalc wiadomo, m a r s z a ł ­
k i e m  p o l n y m  armii rosyjskiej, otrzymał więc 
tytuł, który car rosyjski obcym władcom na­
daje bardzo rzadko, a który wobec tego, jako 
dowód przyjaźni i uznania z?

Oto w dosłownem brzmieniu toast króla Mi- 
kołaja. Chociażbyś my zawarte w nim wyrazy 
niezwykłej czułości złożyli na karb sentymenta­
lizmu nowego króla, pozostanie on mimo to e- 
nuncyacyą o niemalem znaczeniu politycznem. 
Pośrednio przecież władca Czarocgóry przyzna­
je w nim, że obecne swoje wyniesienie zawdzię­
cza „ o f i a r n o ś c i  i h o j n o ś c i  R o s y i * .

Coraz bardziej też jasnem jest i widocznem, 
że to odznaczenie małego państwa bałkańskiego 
i jego dynastyi było i jest bardzo zręcznem po­
sunięciem caratu na szachownicy polityki 
bałkańskiej, i że w niemałej mierze może ono 
powetować porażkę, poniesioną przez Rosyę pod­
czas burzy o Bośnię i Hercegowinę. —  Stara a 
wierna p l a c ó w k a  r o s y j s k a  na półwyspie 
Bałkańskim otrzymała przez to aureolę zewnętrz­
ną, która nie pozostanie bez wpływu na wrażli­
we umysły narodu serbskiego. Dwór w Cetynii 
będzie odtąd w większej jeszcze mierze ekspo­
zyturą Rosyi, przyćmi zupełnie i tak już chwie­
jącą się  na swoim tronie dynastyę Karadżor- 
dżewiczów i może wytworzyć w tej stronie pół­
wyspu Bałkańskiego sytuacyę, z którą poważnie 
liczyć się będzie zmuszona A u s t r y a  —  ze 
względu na miliony swoich serbskich poddanych 
i swoje interesy na wschodzie.

(Bulili ROGSM.
Teodor R o o s e v e l t  objeżdża obecnie zacho­

dnią część Stanów Zjednoczonych, jako agitator 
strony caratu, polityczny. Jak pod wielu innemi, tak i pod tym

ma niezwykle znaczenie. Faktem jest, że książę; względem zerwał on z dotychczasową tradycya. 
Mikołaj jest obecnie j e d y  ayrn  marszałkiem Y/edług
polnym w Rosyi 

Za te dowody przyjaźni i życzliwości wyra­
ził on też wdzięczność swoją w sposób uderza­
jąco czuły i serdeczny. Toasty, jakie onegdaj 
zamieniono w Cetynii na uczcie, wydanej na

mej uważano za niewłaściwe, ażeby byli 
prezydenci na nowo rzucali się w wir walk par­
tyjnych, na nowo osobiście czynny w nich brali 
udział. —  Poprzeduicy Rooseyelta po ustąpieniu 
z „Białego domu* zawsze też ograniczali się do 
roli „poważnych doradców* swej partyi. On ta

cześć reprezentanta carskiego w. k- Mikołaja, ;k ą  rolą bynajmniej zadowolnić się nie chce. — 
podały depesze w nieco krótkiej i suchej for - ‘-Jego wojowniczy charakter i wielki temperament 
mie. Tymczasem jeden z nich, właśnie toast [ nie umie się poddać pętom konwenansu i tra­
nowego króla Czarnogóry. „ zasługuje, aby po­
znano go w dosłownem brzmieniu, ponieważ u- 
ważać go należy za bardzo ważną i znamienną 
w tej chwili onuncyacyę polityczną.

(Hisya waszej 
król Czarnogóry

dycyi. Uważając zadanie, które obrał sobie za 
cel życia, mianowicie poskromienie szkodliwej 
dla państwa przewagi potentatów trustowych, 
jeszcze za nieskończone, pragnie dalej działać

cesarskiej mości —  mówił w tym kierunku, aż do skutku, aż do osiągnię 
- uprzytamnia mi znów dłu-!cia  tego celn. — Ci potentaci trustowi należą 

gia pasmo m i ł o ś c i  I ł ą c z n o ś c i ,  jaka ist- wprawdzie do jego własnej partyi, do partyi re- 
niała zaw sze między mojom państwrem a Rosyą- 
istnioje dzisiaj i i s t n i e ć  b ę d z i e  w i e c z ­
ni e .  \V sercach Gzarnogórców zakorzen iło  się 
głęboko uczucie w i e c z n e j  w d z i ę c z n o ś c i  
z a  o w e  n i e z m i e r n e  d o w o d y  d o b r o c i  
R o s y i  d l a  C z a r n o g ó r y .  Dano jej obecnie 
nowy wyraz przez mianowanie mnie marszał­
kiem armii rosyjskiej, za który to zaszczyt 
w i e c z n i e  wdzięcznym pozostaną cesarzowi 
rosyjskiemu. R o s y a  j e s t  s t a ł - y m n a s z y m  
d o b r o c z y ń c ą  i p r o t e k t o r e m .  Umożliwi­
ła mi ona przez swoją h o j n o ś ć  i o f i a r ­
n o ś ć ,  iż mógłem w t e n  s p o s ó b  uwieńczyć 
półwiekowe moje rządy. Z a  t o  t e ż  p o  w s z y ­
s t k i e  c z a s y  p o z o s t a n i e m y  j e j  w i e r ­
n i. Dziękujemy również cesarzowi Rosyi, że 
pod jego opieką i b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  
możemy kroczyć dalej drogą pokojowego roz­
woju. Jego cesarska mość raczył nadto pod’ 
nieść znaczenie swej misyi gratulacyjnej, wy­
syłając do A n t i r a r i  okręty w a l e c z n e j  
floty rosyjskiej, wskutek czego działa rosyjskie 
mogły w tym j e d y n y m  s ł o w i a ń s k i m  
p o r c i e  n a d  A d r y a t y k i e m  powitać mnie 
starego i wiernego przyjaciela Rosyi*.

publikańskiej, lecz okoliczność ta jest właśnie 
dla niego najsilniojszyra bodźcem do walki. Czu­
je  on, że szerzona przez tych dolarowych ma­
gnatów korupeya grozi partyi republikańskiej 
rozbiciem i upadkiem, więc pragnie ją  zawcza­
su wyplenić, stronnictwo swoje oczyścić z tych 
szkodliwych żywiołów i przywrócić mu znów 
zaufanie szerokich kół ludności. Tą drogą też 
jedynie zamierza on dojść ponownie do krzesła 
prezydenta, nie jako faworyt możnych w partyi, 
lecz jako wybraniec ludu.

Jego po&róż agitacyjna po zachodnich sta- 
nach Unii jest też w całem tego słowa zna­
czeniu wielką krucyatą przeciwko korupcyi w 
partyi republikańskiej, przeciwko wszechwładzy 
dotychczasowych jej „bossów*‘, czyli przywód­
ców partyjnych. Stanął on jawnie po stro­
nie tak zwanych „Iusurgentów*, t. j. tych 
wszystkich, Którzy nie mogąc dłużej znieść te- 
roru miliarderów, utworzyli już osobną grupę 
partyjną i grożą wprost oderwaniem się od 
partyi republikańskiej, jeżeli nie dokona się 
w jej łonie zupełna reorganizacya.

Na samym wprawdzie początku swej kampa­
nii Teodor R ooseyo lt p on iósł p rzyk rą  porażkę,

\
HELENA ROMER.

M A J A K I .
15  (Ciąg dalszy.)

hinio do Zdenkl.
Niech mi Pani wybaczy mój Jist wczorajszy — 

:o ile pamiętam, był godny szaleńca, _ czy dzra- 
ięka —  a zapewne jestem i jednym i drugiem. 
Smutnym szaleńcem... Czy Pani to zauważyła 
•kiedy, że umiem być tylko smutnym, albo sza­
lonym ?
. Ale daruje mi Pani, błagam, rzucam się do 
T w y c h  stóp Dobra, tarzam się w prochu Ła- 
Bkawa, żebrzę u źródeł Twych oczu ukojna Pa- 

- ci, albowiem rozwarły się przed Tobą nieostro­
żnie czarne głębiny mej duszy, a pieczar tych 
smok, zie.onooKi gad plugawy wyjrzał, siejąc 
niezdrowemi dymy na kwiaty Twych ogrodów, 
które oby ®ie P rędły. Jeśli wśród czystą rosą 
aperlonych ce y om, róż, znajdziesz dziwaczny

'aftom bijącego mi w oczy.
O o, o, jak wołają tragiczne chóry Aj schy­

lona, byłżeojnj dziećSęciem dekadentyzmu, któ­
rego tak ®,e lubi Papa? Czy Pani nie sądzi- 
?e  my, potomkowie dawnych wojów, witeziów,

husarzy, ułanów etc. bohaterów, uginamy się 
pod ciężarem tak świetnego dziedzictwa aż... 
do znicestwienia ? Że już nie możemy być ni- 
czem, bo niczem więcej od nich, tych tam 
z przed wieków. Nasza wola skończona na de­
skach teatrzyku zwanego światem i obyź nam 
choć klaskała publiczność przy spuszczeniu kur­
tyny. Ale i to się nie stanie, sądząc po tem, 
co w gazetach czytałem o naszej sz lach cie  w ca­
łym obrębie dawnych ziem Rzeczypospolitej.

Jak Pani widzi, miińo wstrętu do polityki, 
czytuję jednak gazety, bezcelowo zresztą, gdyż 
w zasadzie staram się obcować z naturą prze­
dewszystkiem i z kobietami, pierwsza rozwija 
mi kręgi mózgowe w zwoje potężne, jak... „boa 
constrictora*, drugie.,. ,,n’ en parlons pas ma­
dame*; A vohs. Ninio.

VI.

Kobieta, tylko kobietą.

Biały, przeźroczysty obrzask zaczynał prze­
dzierać się przez krzewy i konary drzew, smu­
gi niebieskie przesiąknięte blado różowym świ­
tem muskać poczęły łąki i sady, zlewając się 
i mącąc z niknącem światłem mdlejącego na 
bladem niebie księżyca. Przedziwne, chłodne od­
dechy ziemi zapełniały horyzont mdławemi mgieł­
kami, kłótliwe ptaki przeraźliwie, zapamiętale 
świergotać zaczęły frasobliwie, prowadząc dy­
sputy w bzach, gęsto rosnących koło ganku w
Królowodach.

Nieduży dom, przerobiony z dawnej wjazdo­
wej bramy pogranicznej forteczki, zajaśniał 
śnieżną białością ścian i zębatej wieżyczki, a 
ciężkie od srebrnej rosy kiście mlecznę-liuowych 
bzów pokłoniły się w  okna, napełniając całą 
przestrzeń słodyczą, upojeniem, zawrotną roz­
koszą wiosny i Maja. Pani Żdenka iadolmska 
na pierwszy brzask ptasi w ogrodach podnio­

sła oczy z nad zapisanych ćwiartek, z nad ksią­
żek rachunkowych i z pewnern ździwieniem spoj­
rzała po za krąg lampy, kędy z  ̂ za firanek 
wdzierał się do gabinetu szparami błękitny i 
zloty świt.

Uśmiechnęła się na mysi, że me spostrzegła 
wcale jak długo siedziała przy biurku i toraz 
noc minęła: nie na martwym śnie, ale tak jakby 
się z życia wzięło na ten raz podwójną porcyę, 
Zdobyła to sobie, czuła się tak podnieconą, że 
nie mogłaby wogóle zasnąć. Tyle miała roboty, 
i tyle jej zrobiła przez noc. Pysznie! rachunki 
domowe, sklepu spółki spożywczej sprawdzone, 
listy napisane, notatki porównawcze potrzebne 
dla przyjaciół z Warszawy zrobione. A  dwa­
dzieścia pięć pomysłów nowych prac, nowych 
czynów, wirujących jak rozpędowe koła w jej 
rozpalonej głowie, już naszkicowane w osobi­
stych notatkach z energicznemu dopiskami na 
marginesach, t r z e b a  zrobić.

Trochę ze zmęczenia, a trochę ze zdenerwo­
wania zaczęły się jej myśli plątać i przeszka­
dzać sobie. Rozliczne zajęcia, skomplikowane, 
kłopotliwe i zależne od ludzi, a przez to różno­
rodne, projekta słyszane lub wymyślone, niezli­
czone osoby, z któremi trzeba było mówić, py­
tać, odpowiadać i zająć się ich głupotą lub 
kierować ich niedołęstwem, wszystko to chao­
tycznie zawirowało w jej głowie. Myśl wzbu­
rzona, niespokojna, przebiegła wszystkie zakre­
ślone sobie etapy, nie zatrzymując się już na 
niczem, kapryśnie skacząc z interesu na ideę, 
z ceny mleka i u ro d z a ju -chmielu na ostatnie 
rozporządzenia policyjne w Warszawie, zabój­
stwa sensacyjne, lub kosztorys zakładającej się 
szkoły. Zdenka zatopiła swe długie, białe o ró­
żowych końcaoh palce w puszyste, złote włosy 
i roztargała je  ostatecznie, aż się posypały koło 
uszu i czoła, jasne jak piaski mazowieckie obla­
ne żarem słonecznego południa. Chciała myśleć

tylko o tem, co jest na razie do zrob ien ia  i 
podczas, gdy pod przymusem woli świadomość 
dyktowała jej rozkaz spojrzenia na zegarek, 
dzwonienia na służbę i zbierania się do wyjazdu, 
myśli rozpętane i zuchwałe goniły jedna drugą, 
zataczając najfantastyczniejsze kręgi, zalatując 
w najdalsze krańce niewyznanyeh rzeczy, za- 
ozepiające rozpaczliwie o nieporuszane wspom­
nienia. a tak natrętne, tak brutalnie wyraźne 
i jasne, że broniła się od nich jak od rozjuszo­
nego tłumu realnych postaci. Długą chwilę sie­
działa bez rnchu, wpatrzona przed siebie w 
kwiaty, obrazy i dywany gabinetu, niezdolna 
wstać, a zarazem czująca nieopisaną mękę nad 
niemożliwością poddania się tak szalonemu ru­
chowi, któryby odpowiadał wirowaniu wewnętrz­
nych jej popędów. Była to taka chwila, kiedy 
się myśli o wszystkiein na raz, o wszystkiem 
zapomnianem i dalekiem , o nienazwanych i nie­
możliwych rzeczach, kiedy się sięga pierwszych 
dni swego istnienia i przeczuwa ostatnie. Stra­
szliwe chwile, kiedy życie jak wróg zjadliwy 
odwraca się urągliwie, zaglądając w oczy i sy­
czy pytania, słowa -  miecze ostro tnące w 
samo serce po starych bliznach, dawne huka 
do u s z u  dzieje i podpowiada okrzyki nienawiści, 
zn iechęcenia  i rozpaczy. Zdenka znała, znała 
takie stany ducha, tak rzec można na pamięć, 
że znała chwilę, kiedy po przez chaos -  hura­
gan umysłowy wyłoni się wódz tego korowodu, 
Ból, i zatopi w niej szpony i zęby z wściekło­
ścią nigdy nie gasnącą. I  oto nadchodzi...

Serce trzepoce się jej w białej piersi, jak 
spragniony ptak, rozszerzonemi oczami, które 
płoną teraz jej właściwym metalicznym blaskiem, 
wyzywa i woła w przestrzeń całą tęsknotą swych 
dni i nocy. Uśmiecha się przytem wciąż i to 
jest wspaniałe. Podczas gdy mgłą żalu rozlśnie- 
wają oczy, dumne wargi drżą kącikami ust, 
wywiniętych w  uśmiech nieopisany: królewski

przekonał się dowodnie, że siła i władza do­
tychczasowych kierowników partyi jest jeszcze 
bardzo wielka i sięga bardzo daleko. Rzecz się 
tak miała. W  Stanie Nowojorskim, który od­
grywa w Stanach Zjednoczonych rolę stanu 
przodującego, ma się odbyć jeszcze w tym ro­
ku wybór nowego gubernatora stanowego i pew­
nej liczby członków stanowej legislatywy.

Stanowisko gubernatora nowojorskiego uwa­
żane jest w Stanach Zjednoczonych za drugie 
z rzędu do stanowisku prezydenta Unii. Zwykle 
też było ono dla kandydatów na prezydenta 
ostatnim etapem, z którego wchodzili do „Bia 
łego domu* w Waszyngtonie. Aby wybrać kan­
dydata na to stanowisko, ma się wkrótce od­
być konwent republikański stann nowojorskiego. 
Otóż Kooseyelt ubiegał się o to, ażeby jego 
mianowano przewodniczącym tego konwentu, to 
bowiem dawałoby mn wpływ nie tylko na wy­
bór gubernatora nowojorskiego, lecz także ni 
następną walkę o krzesło prezydenta. Był to 
z jego strony krok śmiały i ryzykowny. Wła­
śnie bowiem stan nowojorski jest siedziba do­
tychczasowych potentatów partyi, tu wszystko 
jeszcze ulega ich wpływom i władzy. Nie dziw 
więc, że skorzystali oni z tej sposobności, ażeby 
swemu niebezpiecznemu przeciwnikowi dać uczuć 
swoją siłę i przewagę, i przekonać go, iź w wał 
ce z nim bynajmniej jeszcze nie dają za wy- 
wygraną. O mianowaniu przewodniczącego kon 
wentu partyjnego decyduje ziazd delegatów 
partyi, Odbył się on w tej sprawie przed ty ­
godniem i... o d r z u c i ł  kandydaturę Rooseveł 
ta, Z 35 delegatów, którzy brali w nim udział, 
tylko 15 głosowało za nim, dwudziestu zaś prze­
ciwko jego kandydaturze.

Lecz porażka ta, jakkolwiek dla eksprezy- 
denta osobiście może przykra, o dalszych losach 
rozpoczętej przez niego kampanii bynajmniej 
nie decyduje. Przedewszystkiem wyszło na jaw, 
że „bossowie* partyjni zawdzięczają to zwy­
cięstwo nad nim jedynie bardzo nieuczciwemu 
manewrowi. Za kandydaturą Kooserelta oświad­
czył się także prezydent Taft, jako głowa stron­
nictwa. Mylne bowiem są pogłoski, jakoby mię­
dzy nim a Rooseveltem ranował wielki anta­
gonizm.

Taft czuje dobrze, że o ponownym wyborze 
na prezydenta marzyć nie może, że za dwa lata, 
gdy skończy się iego okres urzędowania, skoń­
czy się też i jego kary era polityczna. W obec 
togo woli on widocznie, ażeby naczelną władzę 
w partyi objęł znów Roosevelt, z którym łączy 
go stara przyjaźń osobista i któremu ostatecznie 
zawdzięcza dzisiejsze swoje stanowisko, niż jaki 
inny współzawodnik. Przed zjazdem delegatów 
nowojorskich w kilku listach do przewodniczą­
cego zjazdu Sherraanna i do senatora Cannona, 
polecał tedy kandydaturę Roosevelta, pragnąc 
jej przez to nadać charakter kandydatury ofi 
cyalnej. Shermann o listach tych nikomu nit 
wspomniał ani słowem: życzenie Tafta przemil­
czał zupełnie i przez to tylko, jak się zdaje — 
osiągnął ten sukces, że większość członkó. 
zjazdu oświadczyła się przeciwko Rooseveltou

Podstęp ten nie przyniesie obecnym wo­
dzom partyi republikańskiej spodziewanych ko 
rzyści. Ogromne, niebywałe wprost sukcesy, ja  
kie Rooseyelt odnosi na każdym kroku w swej 
podróży agitacyjnej na zachodzie Unii, zatarły 
zupełnie wrażenie tej jego porażki i dały mu 
satysfakcyę, jakiej sam się może nie spodzie­
wał. Na każdem zgromadzeniu, na którem prze­
mawia, tysiączne tłumy witają go z ogromnym 
zapałem —  a po każdem. jak z jednej piersi, 
rozlegają się okrzyki: rR oosevoIt znów wejść 
mnsi do B ia łeg o  domu!*

i namiętny zarazem. Nozdrza jej drgają, złota­
we brwi ściągnięte w wytężeniu, cala postać 
pochylona naprzód w nieświadomem napięciu 
muskułów, zdaje się oczekiwać czegoś z za mórz. 
z za gór...

Zdenko, pieszczota iść do ciebie powinna!... 
Takaś urocza i pragnąca... Takaś sama Zden­
ko, Zdenko... pieszczota iść z tobą powinna w 
świat... przed siebie, przed siebie, naprzód, z hy­
mnem wesela na słodkich ustach. Młoda kobie­
ta pobiegła do oszklonych drzwi i otwarła je  
gwałtownym ruchem na ogród; fala chłodu, mgły 
i zapachów wtargnęła do pokoju, w bajecznych, 
zaświatowych światłach zamajaczył park senay. 
Zdała, jak kolumnady bazylik, poczwórne, sta- 
letnie, ale je  zasłaniały dalsze horyzonty, doj­
rzane jedynie przez wyciętą wprost okien pei- 
spektywę na dalekie, niebieskie łąki- Hen za 
trawnikami, za klombami irysów i narcyzów, 
czarny martwy drzemał wiecznie staw z wyspą 
zieloną i kwiecistą, jak bukiet rzucony w taflę 
polerowanej lawy. Zdenka wiedziała, że 3 eślr 
tam pójdzie, znajdzie groźnie zaklęte uroki miejsc 
cudownych, widoki gałęzi kwitnących jabłoni, 
osypujących swe płatki w czarną wodę, wie­
działa, że drzewa potrafią szumieć dziwne w y­
znania, a ławki niektóre i mostki białe staną 
się zaczarowane snem nocy letniej, nocv majo­
wej, pełnej słodyczy, marzeń i piękności.

Zdenka, patrząc na park wonny i cienisty, 
po raz pierwszy od dawna czuje, że nie chce 
sią jej wyjeżdżać, bez nienawiści patrzy na bzy 
pachnące i kocha piękność swego ogrodu bez
żalu za to. (C. d. n.)
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Przypuszczać więc można, ze z ■walki,- jaką 
rozpoezął z miliarderami trustowymi, wyj dzie on 
zwycięsko i że rzeczywiście po raz trzeci jeszcze 
zasiądzie n a k r z e ś l e  prezydyalnym potężnej 
U n ii. ' ~ 8 'v *

W  spraw ie p rzy ję c ia  n a  k o sz t  gm inny szkół pol­
sk ich  w  P o l s k i e j  O s t r a w i e ,  D z i e ć m o -  
r o w i c a c h ,  R a d w a n i c a c h ,  M a ł y c h  K o ń ­
c z y c a c h  i  H e r m a n i c a c h ,  pisze „D zien n ik  
C ie szy ń sk i* :

„Upłynęło już kilka miesięcy od ostatnich 
strajków szkolnych, za dwa tygodnie rozpocznie 
się nowy rok szkolny, a sprawa przyjęcia na 
gminy prywatnych szkół polskich w wyżej po­
danych gminach, r z ą d z o n y c h  p r z e z  C z e ­
c h ó w ^  nie posunęła się ani o krok naprzód. 
Wszelkie protesty i manifestacye polskiej ludno­
ści, domagającej się zaledwie odrobiny praw od 
„bratniej* ludności czeskiej, żądającej w imię 
słuszności i sprawiedliwości szkoły z językiem 
polskim wykładowym macierzyńskim, obijają się 
niby groch o ścianę o nietolerancyę i bezmyśl­
ny opór kilku szowinistów czeskich, którzy 
wolą poświęcić najżywotniejsze interesy własne­
go narodu, wolą przez rozdmuchiwanie waśni i 
nieporozumień polsko-czeskich, pomagać Niem­
com i renegatom, byleby tylko zrobić na złość 
ludności polskiej, byleby nie dopnścić do zaspo 
kojenia choćby najsłuszniejszych żądań pol­
skich*.

„Ten stan, dla obu stron szkodliwy, koniecz' 
nie nsunąć należy. Stać się to może, jeżeli cze­
skie W ydziały gminne w Polskiej Ostrawie, 
Dziećmorowicach, Pietwałdzie, Radwanicach, 
Hermanicach, Małych Kończycach i t. d. pod 
dadzą rewizyi swoje dotychczasowe bezwzględ­
ne stanowisko wobec żądań Dolskiej ludności, 
jeżeli w  myśl zasady: co tobie nie miło, tego 
drugiemu nie czyń —  ludności polskiej wymie­
rzą sprawiedliwość! Stanąwszy zaś na tej za 
sadzie sprawiedliwości, miałaby ludność czeska 
prawo domagać się sprawiedliwości tam, gdzie 
się rzekomo, słusznie czy nie słusznie, czuje 
npośledzoną. Chyba dosyć dali dotychczas Po­
lacy dowodów tolerancyi i ustępliwości wobec 
innych narodowości na Śląsku, że przypomni­
my tylko sprawę czeskiej szkoły w Łazach, 
Dąbrowie, Porębie, a w ostatnich czasach spra­
wę przyjęcia czeskiej ochronki na koszt gminy 
także w Dąbrowie!

„Gdyby zaś czeskie Wydziały gminne i na­
dal pozostały głuche na żądania polskiej lud­
ności, należałoby się zastanowić z naszej strony 
w najbliższych dniach nad rozpoczęciem p o- 
n o w n y c h  s t a r a ń  i zabiegów u władz kra­
jowych i rządowych o zaspokojenie naszych 
potrzeb szkolnych. Należałoby podjąć na nowo 
jak najenergiczniejszą akcyę i agitację za 
szkolnictwem polskiem we wszystkich spornych 
gminach i poprowadzić ją  tak długo, jak długo 
nie zostanie uwieńczoną pomyślnym wynikiem. 
Należałoby się także zastanowić, czy w takich 
gminach, jak Polska Ostrawa, Dziećmorowice 
i Eadwanowice, gdzie nawet przez Wydział 
krajowy śiąski i Sejm cały, potrzeba szkół pol­
skich stwierdzoną została —  nie należałoby się 
uciec do ostatecznych środków samoobrony na­
rodowej i w . ten sposób zmusić władze do usu­
nięcia obecnego‘barbarzyństwa*. -

'  ja  v : • !• **1

straż ogniową i  miejscowe stowarzyszenia, pełne 
filiaterskiego spokoju. Albo gdy ujrzała rozmaitych 
dygnitarzy niemieckich, którzy utyfi z zadowolenia 
i z piwa i bili pokłony przed parą carBką. K ogo 
ona widzi na dworze carskim ? Krwiożerczych zbi­
rów i cynicznych dworaków. Miasteczko Friedborg 
przystroiło się świątecznie na przybycie carskich 
gości. Nawet godła gospód, przeróżne dzbany, wia­
derka, wisiały pośród girland. Ta płynie piwo po­
tokami, tam na północy... morze krwi.

W  zamku Friedberg, mającym 14 0  pokojów, 
alokowano 100 osób, przybyłych z carem. Gospo­
darz, w. ks. heski, osobiście zajmował się przygo­
towaniem i nawet w Nauheim wybrał boisko teni­
sowe. Na szczęście dla tej kolonii wilegiatnrowej 
w Nauheim nie wiele bawi owych osób ubogich, 
które policyi rosyjskiej z zasady są podejrzane. 
Tego roku po raz pierwszy wielko-książęca dyrekcya 
zdrojowiska Nauheim nie udzielała żadnych ułatwień 
i zniżek obywatelom obcych państw. Z tego po­
wodu z Rosyi przybyło niewielu gości mniej za­
możnych. Są to ludzie spokojni, dbający o swoje 
zdrowie, posiadający paszporty i wszystkie papiery 
w porządku —  ale agenci tajnej policyi rosyjskiej, 
oddawna w całej okolicy Friedbergu wietrzący, nie 
ufają nikomu. Papiery, paszporty, sztemple w po­
rządku ? Ależ to wszystko można zdobyć w Rosyi 
bardzo łatwo, ale drogą nielegalną. W yrzucono 
tedy sporo osób, inne zaś same uciekły, nie chcąc 
szukać niepotrzebnych guzów. Obok tego zorgani­
zowano ścisły nadzór nad obcymi i krajowcami.

W  zamku Friedberg pełni służbę wojsko. 
Z  sześciu pułków piechoty heskiej wysłano dn 
zamku po 32 ludzi, razem 192  żołnierzy. Do tego 
doliczyć należy policyę miejscową, tudzież chmarę 
agentów policyjnych z Hesyi, a przedewszystkiem 
z Rosyi. Urzędnicy policyi kryminalnoj wykonują 
w zamku bardzo ścisły nadzór. Bez wojskowej 
eskorty nikt nie może dostać się do władzy zam 
kowej. Tam i napowrót odprowadzają żołnierze 
każdego interesenta, W łaściciele kart wstępu, mie­
szkający w  obrębie terytoryum zamkowego, są 
pilnie śledzeni przez agentów policyi. Niemcy, 
tęskniący do Rosyi, mają pewien rodzaj nauki po 
glądowej, jak się to ży je w owem państwie car- 
skiem.

Tutaj wreszcie spodziewa się- rodzina cara zna- 
leść upragniony spokój. Car, łysiejący już, prze­
chadza się po zamkowym parku, wiedzgc, że pod 
żwirem alei nie kryją się maszyny piekielne —  
carowa jeździ do Nauheim, nie obawiając się, 
ażeby pod powozem wybuchła bomba.

f
tak, że przed zimą gmach stanie niewątpliwie pod j spodarz klasy odczytał katalog. Imieniem byłych

uczniów przemówił sędzia dr Dymek. Na 25 uczniów 
ówczesnej ósmej klasy zjechało się 12, zmarło 2, 
reszta usprawiedliwiła swą nieobecność. Z grona 
profesorów brali udział: dyrektorowie Doroziński i 
i Frąckiewicz, profesorowie F ic i Guńklewicz. Uro­
czystość zakończyła się wspólną fotografią oraz 
bankietem n p. Zawadzińskicb, którzy z prawdzi­
wie staropolską gościnnością podejmowali grono pro­
fesorów i kolegów. Następny zjazd postanowiono 
odbyć za 10 lat. • * ,

OŚWlęoim. (Budowa szkoły. —  Tombola na 
rzecz sokolnl),

Gmina nasza przystępuje do budowy Bzkoły In­
dowej, gdyż obecny budynek nie odpowiada zapo 
trzebowaniu. Niestety na kaźdem posiedzenia Rady 
znajdują się malkontenci, którzy utrudniają zarzą­
dowi sprawę zakupna gruntu pod budowę szkoły 1 
ważna ta sprawa idzie ciągle w odwlokę. Obecnie 
wystąpiła zwierzchność gminna ze słusznym proje­
ktem zakupna większego kompleksu gruntów, aby 
tietylko mieć miejsce pod budowę szkoły, ale stwo­
rzyć teren stosowny dla rozwijania się miasta w 
pewnym ustalonym kierunku, lecz i to napotyka na 
trudności.

W skutek energicznych zabiegów W ydziału „So­
koła* odbędzie się wielka tombola na rzecz budo­
wy sokolni w bieżący czwartek d. 8 w r z e ś n i a .  
Sprawa budowy sokolnl na kresach jest tak aktu­
alną i dla Oświęcimia tak ważną, 1 iż to sympaty- 
czne przedsiębiorstwo sokole nie potrzebuje chyba 
reklamy, i zostanie wszystkiemi silami przez tut. 
społeczeństwo poparte,

Nowy Sącz, 3 września. (Sądy przysięgłych .—  
Nowa placówka. —  Lotnie siedziby). — -

Kronika.

Psro ffisK a m  sDesicrłurze.
W małej niemieckiej mieścinie, należącej do ty­

puj znanego w Niemczech pod nazwą „Krahwin- 
kel*, w zamku jednego z książąt, mających po­
dobno od Heinego trafDą nazwę „ Duodezfiirsten* —  
para. carska z dziećmi przebywa od tygodnia pra­
wie na wilegiaturze. W ilegiatcra w tym wypadku 
znaczy tyle, co bezpieczeństwo życia. Car w Rosyi 
nie może nigdzie zualeść spokoju, nawet w jach­
cie swoim na wodach fińskich, przybył więc z ro ­
dziną do wielkiego księcia Hesyi, ażeby na zamka 
jego Friedberg przępędzlć kilka tygodni w owej 
beztrosce, którą sobie od czasu do czasu może za­
pewnić każdy prawie z jego „poddanych*.

Car i carowa mogą w ypocząć w zacisznym zam­
ku szwagra carskiego, a brata carowej. Zwłaszcza 
carowa potrzebuje Bpoczynbu fizycznego i moral­
nego. Może sobie przypominać teraz, jak to przed 
eta laty jechała do Petersburga na dwór carski 
wielka księżna heska W ilhelm ina z matką i sio­
strami, niby do krainy wielkiego szczęścia, oczy­
wiście w mniemaniu księżniczek niemieckich. A  je ­
żeli to są zbyt odległe czasy, to może sobie przy­
pomnieć wielką księżniczkę llaryę, żonę cara 
Aleksandra H , która przez dziewięć lat zajmowała 
niezbyt miłe stanowisko wielkiej kslężny-synowej, 
zanim została carową. 1

Żona Mikołaja II, wielka księżniczka heska A li­
c ja , odrazu zasiadła na tronie obok swojego męża. 
Zazdrościły je j liczne „koleżanki* w Niemczech, 
ale czy ta zazdrość trwała długo, wątpić należy. 
Już koronacja pary carskiej w Moskwie połączyła 
się z katastrofą, która rzuciła cień na rzekoma 
szczęście niemieckiej księżniczki. Znaną jest o l­
brzymia" katastrofa, która podczas feBtynów koro­
nacyjnych dla ludu wydarzyła się na polu Cho- 
dyńskiem i pochłonęła tysiące ofiar. A  potem zaczęły 
przesuwać się lata krwi, bomb, szubienic, rozstrze- 
lań, pogromów... Przepędzała bezsenne noce z oba­
wy, że pałac carski wyleci w  powietrze razem 
z nią, mężem i dziećmi, jak wyleciał w powietrze 
z  Plehwem jego powóz pancerny, albo jak na bruku 
moskiewskim rozleciało się w strzępy ciało w iel­
kiego księcia Sergiusza. A  może nawiedzały ją 
także widma z potwornie strasznego lasu szubie­
nic, który pokrył Rosyę. Może dochodziły je j uszów 
klątwy carskich żołnierzy, którzy gdzieś tam w 
Mandżuryi, idąc przeciwko Japończykom, dostawali 
gromadnego obłędu. Drżała przez lat kilkanaście o 
męża, o dzieci, o siebie.

A  ten mąż, car wszechrosyjski, w którego z po­
czątku wierzyły miliony ludzi, w którego przede­
wszystkiem ona wierzyła, wywoływał duchy z ku­
charzem francuskim i słuchał jego proroctw z  wię- 
kszem nabożeństwem, niż raportów generalskich i 
mintsteryalnych. I  jakże ta carowa pośród takich 
7 ™ * * "  może być zdrową —  jak zapewniają 
f  dziennłki, niewiadomo poco. Chodzić może
‘Y p ^ -°- 1 ^ 7 *  1 8t0Pień choroby lub chorób.

yjec a a wroeicio wypocząć w ąamlsu sw oje­
go  ra a. rzyjechał z nią mąż przyjechały także 
dzieci. Musiała doznań d a n e g o  wrażenia, gdy na 
małej stacyi kolejowej Friedberg, wysiadłszy z po- 
ciągu, ujrzała szpaler, utworzony przoz weteranów,

Pończochy

Kraków, 6 w rześnia.

Stan  pogody. W czorajszy dzień minął jeko ta  
ko i zdawało się, że nastąpił zw rot w stanie po­
gody, oczywiście na lepsze. Niestety nie spełniły 
się nadzieje, gdyż noc była ulewna, a rano do g. 
7 padał rzęsisty deszcz. Jeśli zważymy, że poprze­
dnia deszcze nasyciły ziemię dostatecznie w ilgocią 
i podniosły znacznie stan wody w rzekach, to dal­
sza słota może obecnie z łatwością spowodować 
powódź, której dotąd uniknęliśmy szczęśliwie w ro­
ku bieżącym. Cholera i powódź byłyby dwoma zbyt 
wielkiemi grzybami w barszczu, tem bardziej, że 
powódź równie w mieście jak  i n3 wsi, pogarsza­
jąc warunki zdrowotne, sprzyja rozszerzania się 
każdej eoidemłi, szczególniej zaś cholery Przed 
cholerą możemy się bronić, wobec powodzi jeste­
śmy dotąd jeszcze bezsilni, dzięki temu, że regula­
c ja -  rzek czeka ciągle jeszcze na uregulowanie w 
rozmaitych biurach rządowych.

Dzisaj rano, jak wspomnieliśmy, padał deszcz 
ulewny, około .godz. pół do 9 przed -południem za ­
świeciło się słońce i wyjaśniło się niebo, ale jak 
będzie dalej —  to już jest tajemnicą unoszącą się 
ponad naszemi... parasolami.

Bywa często, że stan powietrza w p ip a ch  au- 
stryackich wpływa na nasze stosunki meteorologi­
czne, że mianowicie zmiana pogody, jaka się tam 
dokonała, występuje u nas w  krótkim czasie. Otóż 
w W iedniu nastąpiło w  niedzielę pewne polepsze­
nie. —  Deszcz tylko parę razy kropił, za to silny 
i  zimny wiatr rozpędzał chmury i przechodniów.—  
W czoraj rano ociepliło się w Wiedniu, a termometr 
o godzinie dziewiątej rano wskazywał 1 0 ‘8  stopnia 
Cel. powyżej zera.

Krajowy Zakład hydrograficzny w W iedniu za­
wiadamia za pośrednictwem dzienników, że woda 
w Dunaju 1 innych rzekach opada i że nie grozi 
już niebezpieczeństwo powodzi —  naturalnie dal­
szej. Dotąd zalane są pola koło Tnlln, a tak samo 
okolica, położona po stronie Korneubnrga.

Natomiast z W ęgier nadchodzą hiobowe wieści. 
W  komitacie Krassoszereny przez dwa dni panowa­
ła straszna ulew a,;  która grozi katastrofą. Pociągi 
kolejowe, Idące na Bałkan, nie mogą opuścić stacyi 
Karansebes. Szkody materyalne są olbrzymie, a nie­
stety z g i n ę ł a  z n a c z n a  l i c z b a  l u d z i .  P o­
nieważ Dunaj wzniósł się o 113 centimetrów, B u ­
d a p e s z t o w i  grozi powódź.

Zaprzysiężenie prezydenta miasta. Jutra o g. 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń k ra­
kowskiej Rady miejskiej uroczyste zaprzysiężenie 
prezydenta miasta dra Juliusza Leo. W  uroczysto­
ści weźmie gremialny udział cala Rada miejska. 
Prezydent złoży przysięgę w ręce delegata namie- 
stul tw ?, r. dw. F e d o r o w i c z a . J

Jan August Kisielewski, zany autor licznych 
sztuk dramatycznych, leży złożony ciężką niemocą 
w pomieszkaniu swojem w Krakowie (ul. Bernar­
dyńska, 1. 9). Życząc złożonemu niemocą autorowi 
jak najrychlejszego powrotu do zdrowia, dzielimy 
się tą wiadomością z jeg o  przyjaciółm i i w ielbicie­
lami jego talentu.

Sprawy miejskie. W czora j odbyło się posiedze­
nie kom isji drogowo-kanałowoj pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta Sarego. Na posiedze­
niu tem kom isja rozpatrywała kwestyę składania 
należytoścl na mające się położyć chodniki przy 
udzielaniu koncesji na budowę domów. Następnie 
przyjęła ofertę firm y Zuliani na budowę kanałów 
w ulicy Borelowskiego, Senatorskiej i M ickiewicza 
w Dębnikach. W końcu uchwaliła położyć chodniki 
w ulicy Bonerowsklej, Żabiej i Kilińskiego.

Z teatru miejskiego. Reżyserya teatru zajęta 
jest w tygodniu bieżącym wystawieniem krotochwili 
p. Klemensa Bąkowskiego: „Kam ienicznik* oraz 
wznowieniem „Kościuszki pod Racławicami* i „E - 
rosa i Psychy*. —  „Kościuszko pod Racławicami* 
grany będzie we czwartek; „Eros i Psyche* w pią­
tek bieżącego tygodnia. W  „Erosie i Psyche* rolę 
P s y c h y  wykona panna Tarowiczówna, dotychcza­
sowa artystka sceny poznańskiej.

8udowa nowego skrzydła magistratu miasta 
Krakowa postępuje w ezybkiem tempie. Mury-gma- 
chu od ulicy Poselskiej sięgają ponad drugie piętro,

damskie i dziecinne, Skarp8-

dachem.
W 6prawle Rękosiewiczówny otrzymujemy p i­

smo, które po części podaje szczegóły, podane przez 
nas w  numerze 401 „N ow ej Reform y*, po części 
zaś podnosi zarzuty nowe. Autor pisma przede­
wszystkiem zaznacza, że Rękosiewiczówna padła 
ofiarą anonimowej denuncyacyi, chociaż żadnych 
poważniejszych poBzlak przeciwko niej nie było. 
D alej pismo owo zarzuca władzy więziennej we 
Lwowie, że z  chorą kobietą obchodziła się służba 
więzienna w  sposób złośliwy, że nawet zarząd wię 
zienia używał wobec niej represji. Oczywiście za­
rzut ten podajemy na wiarę autora wspomnianego 
pisma, ale wyrażamy tutaj przekonanie, że władze 
sądowe w d r o ż ą  ś l e d z t w o  i winnych przykła­
dnie ukarzą. W spomniawszy wreszcie, że dochodze­
nie sądowe przeciwko Rękosiewiczównej zostało u- 
morzone, podaje pismo wiadomość, równie przez 
nas podaną, że Rękosiewiczówna nie została wy­
puszczoną na wolność, ale wydaną zostanie policyi 
krakowskiej, która ma ją  odstawić do granicy ro­
syjskiej. Otóż autor pisma słusznie protestuje prze­
ciw  temu, ażeby Rękosiewiczównę wydalono z Ga­
l ic ji .  Jest ona spokojną cudzoziemką i nie ma po­
wodu, ażeby wyrządzoną je j krzywdę powiększać 
jeszcze przez odmówienie je j prawa asylu w Ga- 
iicyi. A  jeżeli ma być koniecznością —  której zresztą 
nie uznajemy —  ażeby Rękosiewiczówna była w y­
dalona, to należy je j pozostawić prawo wyboru, 
dokąd ma być odstawiona. .

Małoletni złodziej. Ludwik Królikiewicz, 10-letni 
chłopiec, rodem z Krakowa, wyrwał dzisiaj rano 
w ul. Krakowskiej p. Karolinie Haffner, podąża­
jącej na targ, torebkę z pieniądzmi 1 zbiegł. Na 
krzyk okradzionej kobiety puścił się za nim w po­
goń nieznany z nazwiska konduktor tramwajowy 
i po długiej gonitwie przytrzymał go, poczem oddał 
go w ręce polieyanta, który odebrał mu skradzione 
pieniądze 1 oddał właścicielce, jego zaś odstawił 
na inspokcyę policyjną. 'K rólik iew icz, mimo mło­
dego wieku, był już kilka razy karany za podobne 
kradzieże i władzom policyjnym jest dobrze znany 
jako jeden z najmłodszych, ale zarazem najniebez­
pieczniejszych małoletnich przestępców.

Kradzież. Antoni Biernat lat 22 z Prądnika 
Czerwonego, i Franciszek Morawski lat 23, zaba­
wiali się wczoraj w restauracyi Rennera przy ul. 
Floryańskiej. Korzystając ze sposobności, że nikt 
na nich nie zwraca uwagi, skradli kelnerce kilka 
części garderoby, wartości przeszło 20 K. Dopiero 
dzisiaj rano aresztowała polieya obu sprawców i 
odstawiła pod „telegra f* , skąd po ukończeniu śle­
dztwa oddani zostaną do sądn.

Z  k r a i n .
Szowinizm niemiecki na zjeźdzle pastorów

Śląskich . „Dziennik Cieszyński* donosi:
W  ostatnich dwóch dniach odbyło się w  Cieszy­

nie walne zebranie stowarzyszenia Gustawa-Adolfa 
w Austryi. Z jechała do miasta naszego spora licz ­
ba gości, przeważnie pastorów ewangelickich, któ­
rzy niestety ze strony cieszyńskiego prezbyterstwa 
narażeni zostali na brzydki nietakt. P rzyjęcie go­
ści było obowiązkiem zboru, a w szczególności pre­
zbyterstwa zboru cieszyńskiego. . Cóż się jednak 
dzieje? Prezbyterstwo zamknęło drzwi przed nosem 
wszystkich, niezmiernie tym faktem zdziwionych 
gości, a odesłało ich do jakiegoś „ B n n d u  f f i r  
d i e  O s t m a r k * ,  złożonego przeważonie z r e n e ­
g a t ó w ,  wzdychających do potężnego państwa nie- 
miecko-hakatystycznego. Bund ten przyjął na sie­
bie rolę gospodarza,-Ti rrf y  o‘ o w a r u n k i e m ,  ż e  
n a  s a l i  p o d e  za s u r o c z y s t o ś c i  n i e  b ę ­
d z i e  s i ę  m ó w i ł o  p o  p o l s k n  —  co więcej, 
zapraszając różnego rodzaju gości, pominął zupeł­
nie p o l s k i c h  p a s t o r ó w  z e  Ś l ą s k a .

Nic dziwnego, że ta k ie ' stanowisko oburzyło do 
żywego p o l s k i c h  i c z e s k i c h  p a s t o r ó w ,  
którzy też dali taką odprawę renegackiemu - Bun- 
dowi, że ten podobnych warunków więcej chyba 
stawiać nie będzie. Polscy i czescy pastorowie so­
lidarnie zignorowali zebranie niemieckie, a urządzili 
sobie własne w Domu Narodowym. Godnie postąpili 
tutaj goście czescy, którzy, aczkolwiek stanowi­
skiem Bundu nie dotknięci bezpośrednio, ujęli się 
za gośćmi polskimi i zbojkotowawszy solidarnie 
Niemców, razem z Polakami urządzili piękną uro­
czystość w Domu Narodowym.

Gsm anizmy. Ze Słotwiny donoszą nam, że tuż 
kolo stacyi kolejowej znajduje się niemiecki napis: 
„Lagerplatz der Firma Perlberger*. Podobny na­
pis: „Lagerplatz der Firma c. k. Starostwo ( ! ! ) “ 
znajduje się koło stacyi kolejowej w Dochni. Po­
dobne napisy, Iróre każdego Polaka przejezdnego 
muszą razić i boleć, są u nas godne publicznego 
napiętnowania.

Obchód grunwaldzki w Szczakowej, połączony 
ze zlotem sokołów z gniazd sąsiednich odbędzie 
się w dnia 11 brn. Na program obchodu złożą się 
między innemi przed południem uroczyste nabożeń­
stwo, pochód grunwaldzki i odsłonięcie pomnika 
grunwaldzkiego, po południu odbędzie się wielki 
fostyn sokoli, na którym powtórzone zostaną grun­
waldzkie ćwiczenia zlotowe. Dochód uzyskany z
festynu przeznacza komitet obchodowy na „D ar
grunwaldzki*.

Ciężkowice, 4  września. (Napad bandytów).
Nocy dzisiejszej (z soboty na niedzielę) około 
godz. 2 1/* posłyszał właściciel propinacyi z Grom­
nika, że ktoś dobywa się do piwnicy obok domu 
się znajdującej. W ybiog li więc na dworzec dwaj 
synowie propinatora wraz z propinatorem p. Szmer- 
cem. Gdy zbliżyli się do piwnicy, wybiegło z niej 
kilku ludzi, ilu —  nie można było z powoda 
ciemności spostrzedz. J e d e n  z n i c h  d a ł  k i l k a  
s t r z a ł ó w  z rewolweru. Jedna z kul trafiła w 
brzuch 24-letniego syna p. Szmerca, raniąc -  go
ciężko, ojciec zaś i drugi syn odnieśli lekkie rany.

Sprawcy zbiegli, zostawiając na miejscu czapkę 
(kaszkiet) i kapelusz. Do ciężko rannego zawezwano 
lekarza z Ciężkowic dra Eisena, który, skonstato­
wawszy uszkodzenie jelit, po opatrzeniu rannego 
przewiół go w stanie bardzo groźnym do szpitala 
w Tarnowie. Za sprawcami czyni poszukiwania 
żandarmerya.

Zjazd koleżeński, w dniu 27 sierpnia odbył 
się w W a d o w i c a c h  zjazd kolegów, którzy w 
roku 1900  w tamtejszom gimnazyum zdawali egza­
min dojrzałości. Po uroczystem nabożeństwie u 0 0 . 
Karmelitów, „dawni ósmacy* podążyli wraz ze 
swymi profesorami do gimnazyum, gdzie u bramy 
powitał ich „stary Franciszek*, który już na kilka 
pokoleń uczniów .spoglądał, a na ten dzień uro­
czysty ustroił się we wszystkie oznaki honorowe. 
W  sali dawnej ósmej klasy zasiedli potem byli 
uczniowe w tym samym porządku, jak przód laty 
10-ciu, poczem rozległ się głos dzwonka szkolnego.

Obecny dyrektor gimnazyum p. J . D o r o z i ń s k i  
zabrał następnie głos i w nader ciepłych słowach 
powitał swych dawnych uczniów, a jako były go-

W  kamieniołomie w  Muszynie pracował „bara- 
ha* Karboli, rodem z Siedmiogrodu. Pew nej sobo­
ty, po wypłacie pieniędzy, przyszło pomiędzy nim 
a dozorcą BorawBkim do sprzeczki. Karboli miał 
powne pretensje o zaległą płacę. P o dłuższej sprze­
czce, Karboli znienacka w yjął nóż i zranił w 
brzuch Borawskiego, który zmarł na drugi dzień 
w szpitalu w  Nowym Sączu. Epilog tej sprawy 
rozegrał się przed sądem przysięgłych. Karboli 
zasądzony został na cztery lata więzienia.

Niestrudzonym usiłowaniom prezesa Związku 
T. S. L . Bronisława Kryozyńskiego, jakoteż dra 
J. Bandrowskiego, dr Kmietowicza, dr Ebersa i 
innych, ndało się w K rynicy stworzyć podwaliny 
dla koła T. S. L . Niendały wlec z powodu desz­
czów w sobotę 27 z. m. doszedł do skutku w  nie­
dzielę 28 sierpnia. W ybrano prowizoryczny koml- 
komltet działający, który w K rynicy pozyskał już 
40  ozłonkółr. Do czterech już istniejących kół 
T . S. L ; w powleoie, przybywają obecnie nowe dwa 
tj. w Muszynie i Krynicy.

Bogata w  piękne krajobrazy kotlina sądecka, 
oprócz Krynicy, Żegiestowa coraz obficiej zaludni/, 
się letnikami. Na stały pobyt gości liczy  już Mu­
szyna, Piwniczna z sąsiedniemi gminami, jak Czercz, 
Łomnica, następnie Głębokie, Rytro, Barcice; nie­
mało gości zjeżdża już nad Poprad do Starego 
Sącza. Od dwóch lat na pierwszy plan wysuwa 
się piękna wioska Ohomranice (p. K lęczany) gdzie 
stale zjeżdżają się goście z  Przemyśla, Jasła, Tar­
nowa, Rzeszowa i Krakowa. *

Brzesko, 3 września. (Przeniesienie naczelnika 
sądn powiatowego). W  tych dniach opuszcza nasze 
miasteczko p. Józef B o r o w i e c k i ,  naczelnik tu­
tejszego sądu, przeniesiony w charakterze w icepre­
zydenta do sądu obwodowego w Rzeszowio. Ubytek 
tego pod każdym względem dzielnego pracownika, 
da się niewątpliwie pizez _ dłuższy czas odczuwać 
w tutejszym powiecie, bo p. Borowiecki nie "ty lk o  
jako wybitna siła naszego sądownictwa, a specyal- 
nie jako sędzia opiekuńczy, był prawdziwym opie­
kunem sierót, lecz także jako członek wydziału 
Rady powiatowej, jako radca miejski, sekretarz 
Tow. Szkoły Ludowej i członek . wielu instytucyj 
w Brzesku, pracował przez dwanaście lat wytrwale. 
T o też wszyscy z niekłamanym żalem żegnają te­
go urzędnika-obywatela, życząc mu na nowem sta­
nowisku tej sympatył, jaką się cieszył w Brzesku.

Przemyśl, 4  września. (Uroczystości sokole. —  
Pow. kasa dla chorych. —  W iec kolejarzy.)

Niedzielę 4  b. m. można nazwać śmiało „soko­
lą* dla naszego miasta. W  dniu tym bowiem Prze­
myśl był ośrodkiem i miejscem zjazdu gniazd so­
kolich z całego okręgu przemyskiego, który obcho­
dził 25-letni jubileusz swego istnienia. Z  tym 
obchodem połączono otwarcie i poświęcenie własnego, 
letniego boiska ćwiczeń, oraz odsłonięcie ustawio­
nego tam pomnika Kościuszki. Na to święto okrę­
gowe zjechało się się około 2 5 0  Sokołów i Sokolic 
z całego kraju, przyczem gniazda, leżące w okrę­
gu, były najsilniej zastąpione. Każdy oddział przy­
był ze swym sztandarem. Oddział jeźdźców Sokoła 
wynosił 50. Mimo, że pogoda nie dopisała i deszcz 
mżył od wczesnego ranka przez cały dzień, prze­
cież program uroczystości w biczem nie ucierpiał.

Do godziny wpół 11 przed południem trwały 
próbne ćwiczenia wszystkich druhów miejscowych i 
zamiesscowyeU w ogólnej liczbie 350, poczem ks. 
biskup-sufragan dr Fischer dokonał uroczystego po­
święcenia nowego boiska, położonego przy • ulicy 
T izeciego Maja, po prawej stronie, opodal Mały oh 
Bud. Następnie odprawił ks. Fischer mszę połową, 
podczas której przygrywała muzyka kolejowa ze 
Lw owa i śpiewał chór Sokołów przemyskich. Po 
raszy wygłosił ks. Fischer okolicznościowe kazanie, 
pełne myśli patryotycznycb. O godzinie 12 w po­
łudnie nastąpiło odsłonięcie pomnika Kościuszki. 
Mowę w ygłosił prezes Związku okręgowego i Soko­
ła tutejszego dr Leonard T a r n a w s k i .  W  kilka 
chwil później uszeregował się imponujący pochód 
sokoli, który ruszywszy przez główne ulice miasta, 
rozwiązał się pod gmachem Sokoła.

Całe popołudnie zajęły wolne ćwiczenia sokole, 
w których wzięło udział 35 0  drabów. Szczególnie 
pięknie wypadły i wywołały zachwyt u publiczno­
ści —  ćwiczenia sokolic, piramidy i ćwiczenia w 
strzelanin z karabinów. Publiczność w iiczbie około 
1000  przypatrywała się całej uroczystości i ćw i­
czeniom z trybnn, okalających boisko.

W ieczorem odbył się w uroczyście przystrojonej 
sali Sokoła bankiet, połączony z tańcami. Piękna 
zabawa przeciągnęła się do późnej nocy. ^

W ybory delegatów robotników i reprezentantów 
pracodawców do pow. Kasy dla chorych odbyte w 
niedzielę 4  b. m. przed południem, zakończyły się 
jednomyślnym prawie wyborem listy kandydatów, 
postawionych przez partyę socyalno-demokratyczną.

W  niedzielę 4  b. m. oobyło się masowe zgroma­
dzenie kolejarzy w sali Domu Narodnego, zwołane 
przez centralną organizacyę. Porządek dzienny, do­
tyczący ostatnich awansów drożyzny, oraz sprawo­
zdanie kom isji personalnej, omówili referenci pp. 
Kaczanowski, Anspuh i inni, poczem zgromadzenie 
uchwaliło odpowiednie rezolucje.
_ Pruska robota w Galicyi. Od kilku miesięcy 

wychodzi w S t a n i s ł a w o w i e  gazetka żargono- 
pod tytułem > „Stanislauer Nachrlchten*. Pisemko

to uprawia w sposó wprost prowokacyjny agitacyę 
hakatystyezną. Głośny był w  swoim czasie żarnie* 
szczony w niem artykuł, w którym żądano (sio) 
z a m i a n y  g i m n a z y u m  w S t a n i s ł a w o w i *  
n a  n i e m i e c k i e .  Naturalnie idyotyzm ten w y  
wołał jeno uśmiech politowania dla tej nieodpowie 
dzialnej szmatki. Obecnie „St. Nachr.1! skorzystała 
z 80  rocznicy urodzin cesarskich i wystąpiła z a 
takami przeciw społeczeństwu polskiemu, że „nie 
jest patryotyczne* (notabene w czarnożółtem pó« 
jęciu), przyczem żargonowy „szraber* nie omiesz' 
kał zadenuneyować swoim zwyczajem starostwa, 
władz powiatowych, dyrekcyi kolejowej etc., że nie 
iluminowały w w igilię urodzin swych okiem. Wacie 
kłość tej szmatki była tak wielka, że ordynarnie 
zbeształa naród Polski.

„W artoby się zapytać —  zauważa wobec tego 
„W iek  Nowy* —  co to za jedne, te „St. Naehr*. 
Odpowiedź bardzo smutno świadczy o wyrazicielach 
opinii w  niektórych sferach naszego kraju. „Stan. 
Nachr.* założyły dwa indywidua o wątpliwej war 
tości moralnej, karana licznie. Jednym z redakto1 
rów, to niejaki Szpund, pisarz pokątny, pijawka 
chłopska, drugi były zecer, a obecnie właściciel 
„m leczarni*. A co najsmutniejsze, to pomoc mate' 
ryalna i moralna, udzielana szmatce tej przez nie - 
których radnych żydowskich. W  sprawie tej powi­
nien zabrać głos burmistrz p. Nimhin, albo inny 
z radnych polskich i zażądać wyjaśnienia. Nie 
chcemy podać nazwisk, gdyż przekonami jesteśmy, 
że oni o tem wiedzą*.

Składnica pocztowa. Dyrekcya poczt donosi: 
Z dniem 16 września 1910  zaprowadza się w  miej­
scowości Przyborów, należącej do okręgu doręczeń
c. k. urzędu pocztowego w Szczepanowie, składnio, 
pocztową ze zwykłym zakresem czynności. Skład 
nica ta połączoną będzie z c. k. urzędem poczto­
wym w Szczepanowie zapomocą poczty kursującej 
między urzędami pocztowymi w Słotwinie koło 
Brzeska i w Borzęcinie. ,

Ze świata.
Szykany pruskie. Do rodakcyl „K uryera Sląe* 

kiego* i „Polaka*, organów posła Korfantego, wy<; 
chodzących w Katowicach na Górnym Śląsku, przy 
byli komisarz kryminalny z wyższym urzędnikiem 
Z polecenia prokuratoryi bytom skiej przeszukali onł 
lokale redakcyl i adminlstracyi, szukając numerów 

Kuryera Śląskiego*, w którym były pytania I od­
powiedzi dziecka polskiego na tem at: „C o ty je* 
a toś?„  a kończące się słowami: „by  brać w ały*. 
Proknratorya dopatruje się w tych pytaniach pod* 
burzania do gwałtów i nakazała konfiskatę tych 
numerów. Nie znaleziono jednak nic, bo nnmer ten 
był wyczerpany. Daremnie poszukiwano także rę­
kopisu i przetrząśnięto mieszkanie odpowiedzialnego 
redaktora.

N ow i biskupi maryawiccy. W czora j odbyła 
się w  Łow iczu ceremonia wyświęcenia dwóch no­
wych biskupów maryawickich. Na uroczystość tę z 
różnych okolic kraju zjechało się mnóstwo marya- 
witów.

Aresztowanie księdza. Dnia 2 b., m . z  rozpo­
rządzenia władzy sądowej arosztowano i osadzono 
w więzieniu w i l e ń s k i  e m  proboszcza kościoła w 
miasteczku Oejkiniach, pow. Śwlęciańskiego, księdza 
Ignacego Szaparo. Ks. Szaparo, oskarżony jest o 
to, że wśród ludności I dziatwy litewskiej, uczącej 
się w  miejscowych szkołach, prowadził przeciw 
państwową propagandę, starając się zdyskredytować 
szkołę rosyjską i wogóle oświatę, wpajaną przez 
nauczycieli Rosyan; prócz tego ks. Szaparo zarzu­
cano przeprowadzonie idei o m ożliw ości, powstania 
księstwa litewskiego. A kt oskarżenia zarzuca ks 
Szaparze również, iż do • odwiedzającego , kościół 
zw rócił się ze słowami obrażającemi, wedle aktu 
oskarżenia, religię prawosławną.  ̂ "•

Fałszerze pieniędzy a nowe 100-korou6wkf.
Nowe noty stukoronowe zostały wydane z powodu 
80  roczaicy urodzin cesarze Ozy te nowe noty 
będą łatwiejsze do zdobycia od dotychczasowych —  
wątpimy, ale że pod względem , artystycznym są 
bardzo nietęgie, to nie ulega wątpliwości. O tem 
już pisaliśmy, obecnie zaznaczamy zaś, że odgry­
wały tutaj rolę równie względy na podrablaczy 
pieniędzy, że chodziło o jak największe utrudnie­
nie fałszerstw. Zestawienie barw, odcieni i kresko- 
wań, a dalej liozne i skomplikowane ornamentj 
mają utrudniać podrabiaczom robotę. Niełatwa to 
rzecz wobec faktu, że podrabiacze rozporządzają 
wielką znajomością środków technicznych. Postępy 
w fotografowaniu umożliwiają chwytanie najsubtel* 
niejszych cieniowań, a fotografie barwne czynią tt 
samo na polu kolorystyki. A  już np. odtwarzanie 
znaków wodnych nie jest dzisiaj żadną sztuką. 
W  ostatnich czasach pojawiały sio podrabiane pie­
niądze papierowe, które - znawcy mogli uznać za 
fałszywe dopiero po długiem badaniu przez lupę.

Chodzi tedy głównie o unicestwienie fotografie** 
uych zabiegów. Chodzi o danie notom bankowym 
takich barw, które nie istnieją dla płyty fotograf&. 
Z tego powoda barwy zielona 1 szara, bądź same, 
bądź zmieszane, przeważają na notach anstryackich. 
Są to barwy, nie dające się odfotografowad. Ale 
technika fotograficzna zdobywa się 1 tutaj na w y­
biegi. Drogą chemiczną można usunąć z pieniędzy 
niewygodną barwę, przyczem noty na pozór w y­
glądają tak samo, jak przed tą operacyą. Potem 
już łatwem jest zdjęcie fotograficzne z noty w ten 
sposób przygotowanej. Zresztą fotografowanio trój­
barwne, albo za pomocą płyt, wrażliwych na świa 
tło, może i tę przezorność w  wyrabianiu not uni­
cestwić. Jak widzimy, fałszerze not, o ile są dosyć 
wykształceni „fachow o*, mogą ostatecznie podro­
bić nieźle każdą notę. Chodzi tylko o koszta i za­
ciszną pracownię. Bo znowu polieya czazem zbyt 
wcześnie odkryje (akie atelier.

Międzynarodowy kongres łowiecki, zwołany do 
W iednia z powodu tamtejszej międzynarodowej wy­
stawy łowieckiej, rozpoczął swoje obrady w  auli 
uniwersytetu, gdzie uczestników jego powitał pro: 
zes komitetu organizacyjnego Karol ks. Klnsky. 
W  obradach bierze udział 90 0  osób, pomiędzy 
niemi delegaci wszystkich prawie państw. W szyst­
kie Interesowane ministerstwa austryackie, tudzież 
władze i korporacye autonomiczne w ysłały również 
delegatów. Honorowy prezydent kongresu, francuski 
minister rolnictwa Ruau nie przybył, a to z powo­
du zasłabnięcia.

Prezes komisy! nieustającej Daubróe z Paryża 
zagaił obrady krótką przemową francuską, poczem 
kierownik ministerstwa rolnictwa, szef sek c ji Pop, 
powitał kongres imieniem rządu austryackiego. Na­
stępnie zabrał głos burmistrz m. W iednia Neu- 
mayer, w itając gości imieniem miasta.
■' Dzień przedtem w  sali teatru kinematograficzne* 
go na wystawie łow ieckiej, otwarte zostały obrady 
austryackiego wiecu  ̂łowieckiego. Szef sekcyi dr 
Dimitz mówił o ekonomicznem znaczeniu łowiectwa, 
a leśniczy Diensthuber z Adraontu w ygłosił referat 
o dozorcach polowań.

.tk i m ęzk ie , parasole, kćlSBtki poleca po umiarkowanych cenach
p o litu row a n e  n a  d ro b ia z g i "

Stpfan Porębski
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-W toreg, g  Września i o , I-;'.' *. -

^  v. Abbazyi piszą nam: Sezon letni, niezwykle 
bieżącym roku ożywiony, w ostatnich dniach po 

^yjeżdzie gości, którym się skończył czas pobyto, 
j 0 zf s'Uł się nowym zjazdem. Przyczyną tego 

’ i ak się zdaje, puszczona w świat pogłoska, 
» v °  J  W okolicy Piume-Abbazya-Lowrana zaszedł 

ypadok cholery. Pogłoska ta, podawana tylko 
kó Dle> a D*e potwierdzona przez źaaen z dzienni- 
« ,»  b 1 e j e s t  u z a s a d n i o n a ,  żadnego bowiem 
wot °  na" '6*' wypadku nie było. Stan zdro­
j e  wzdłoż całego „Quarnero“ , w  Abbazyi, Ice, 
2nJIran*e * dalej, aż do W łoch północnych, jest 
Wyb stosonki hygienlczne (woda, kanały)
„  .orn6ł że najmniejszej obawy nie ma, aby

aoy gość tu zawitał. Bawi też tak w Lowranie, 
1 Abbazyi, 3poro jeszcze Polaków, którzy w ca-

N  O  W  A

lak

n;Lpe*n'  korzystają z prześlicznego morza 
Błoiica.

i wspa-

tlQ ? ? n̂ arz W ogrodzie. W  ogrodzie pewnej re- 
prz C1’ ^°*ozonej w Swansea, dzielnicy Londynu, 
ze ^ k o p y w a n iu  ziemi znaleziono 6 trumienek 
zar , P olicja , wezwana przez dozorcę robót,
, Raziła dalsze rozkopanie ogrodu i wtedy zna- 

16 dalszych trumien. Jak stwierdziło do-laziono

zenie policyjne, mieszkający w owej realności 
a arz, ulg chcąc nosić trumienek na cmentarz 
a oszczędzenia sobie trndn, grzebał je  w ogrodzie.

Zmarli:
AuguBta A b r a m o w i c z ó w  a, obywatelka mia- 

Izt ^ akowa> umarła w  W iednia. —  Pogrzeb odbę* 
o sio dziś po południu z dworca kolei północnej 

okowie na cmentarz rakowicki.

lei
Józef N e b e n s t r e i t ,  kierownik magazynów ko-

lat Północnej —  umarł w Krakowie, przeżywszy

koron ^  fl^unwa,t,zk,

ckiNa pomnik 
10 koron.

Sta ^ 0W‘ Szkoły ludowej złożyła p. Małgorzata 
wrzyńska l o  K.

złożył p. Jan Bielecki 5 

Kościuszki złożył Jan Biele-

°myłkaCęa - -ka druku. W  artykule p. t  „Koneentra- 
» . stronnictw czeskich" zamieszczonym we wczo- 
zas8}^111 .nnmerze popołudniowym „N ow ej Reform y" 

« o  kilka omyłek druku. I  tak w zdaniu: „w a- 
I rozwoju narodowego dla G a l i c y i  są chwi* 

Wo gorsze.,., zamiast dla Galicyi, ma być: dla 
2 ® c h ó  w ".

U zdaniu; Z  tą niepewnością i chwiejnością po- 
rządowej w G a l i c y  1..., zamiast: w Galicyi 

, A u s t r y i .
bpra an*Q— « ale przyszłość polityczna Czechów 
g£( ,Wnia °o najmniej w tej mierze do sceptycyzmu, 

lftst przyszłość, ma być: „ p r z e s z ł o ś ć .

Pr^i i ^ f ndali?a- ^*e. "wtorek 6 września: Zacharynsza 
piny _lr°neli; we środę 7 września: Anastazego i Re- 
Ranny ’ We czwait*k 8 września: Narodzenie N. Maryi 

Wschód*ackńa~'“  s ŝćc® dnia 7 września o godzinie 5 m. 06, 
*»“ . 05° ff0dŁinie.....................................6 min, 11; długość dnia godzin 13

ttoniAł^JowskleS0 obserwatoryum. Dnia 6 września tor- 
w noo? doszedł od 4- 7*0 do ♦  17-0 C.*, — barometr 
, rącząt opadać. ..
mm ► września o godz. 7 rano stan barometru 7 83-0 

•> termometru 12 4 C,j wiatr pćłnoono-wschodni,

ePertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. -We Wtorek: .Tajfun"

„Eros i Psyche". 
„Kamienicznik",

:V r

komedya w 3 aktach KI.

W e środę: „Dzieje Orostesa".
•r̂ .6 czwartek: „Kościuszko pod Racławioamł". 
nr P^tek: "  * ~  '

fent lobo^ :
Bn*°w skie>.
'^ .n iedzie lę : „Kamienicznik".

w Repertoar teatru ludowego.'
Z*  wtorek: „Miód kasztelański*.
•nr środę: „Blagierzy polityczni".

ezór- n,Wartek P° południu: „Miód kasztelański"; 
•yp lag'orzy polityczni".
W  ^  » ^ a świętej ziemi".

wie-

-nr „Szaławiła".
„Blagierzy polityczni*; —

K r 2 y 3 z t Of ory
szorzert .  w * Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Uie i . fal>ryk fortepiany, pianina, harmo- 
dwnd ? lano ê za gotówką lnb na spłaty nawet 
c '^stonłiesięezne. Instrumenty "źywane od

szło 30.000, przeto dla namiestnika jost fizycznem 
niepodobieństwem przyjmować zgłaszających się 
petentów i odbywać z nimi ustne rozprawy. Petenci 
mają zresztą możność przedstawić wszelkie swoje 
życzenia albo skargi daleko dokładniej na piśmie, 
a wszelkie pisma wniesione w tym względzie, 
przedmiotem dokładnego badania i decyzji w toku 
instancji.

Aresztowanie oszusta we Lwowie. Areszto­
wano tu buchaltera bez zajęcia, Marya S k u l ­
s k i e g o ,  który u szeregu tutejszych krawców I 
cukierników, czynił sfingowano wielkie zamówienia 
na rzecz firm naftowych w Borysławiu i pobierał 
od tych zamówień wielką prow izję. Skulski tłóma- 
czy się nędzą.

Magazyn skradzionych rzeczy. P olic ja  lw ow ­
ska aresztowała wczoraj szajkę złodziejską, złożo­
ną z kilkunastu osób w chwili, gdy bawiła się ra­
zem bardzo wesoło. Podczas dokonanej przytem re- 
wizyl, znaleźli agenci policyjni biżnteryę, srebro 
stołowe, drogie futra, garderobę, buciki i t. p. —  
Ilość tych rzeczy jost znaczna. Pollcya przypuszcza, 
że rzeczy to pochodzą z kradzieży u pp. Marsów 
w Pustomytach, dokonanej przed kilku dniami ł w 
mieszkaniu lekarza dra Silborstelua przy ulicy 
Sykstuskiej. i

Tajemnicze aresztowanie we Lwowie. Poii- 
cya aresztowała 18-letniego Bazylego D i a k a ,  
który w zaułku ulicy Studziennoj chował do worka 
rewolwery. P rzy aresztowanym znaleziono znaczną 
ilość nabojów rewolwerowych, boksery 1 widokówkę 
z portretem Mirosława Siczyńskiego. Diak zeznał, 
że rewolwery kupił we Lw ow ie; w  jakim celu —  
tego jednak nie umiał wytłumaczyć.

Sześć wypadków chorób żołądkowych o ostrym 
przebiegu notowano w sobotę we Lwowie. W szyst­
kich chorych odstawiono do szpitala na oddział cho­
rób zakaźnych.

Nagła śmierć, w  łazienkach przy ulicy Rze- 
źnicklej we Lwowie zmarł wczoraj nagle zażywa­
jący tam Btale zabiegów hydropatycznych 80-letni 
emerytowany profesor gim nazjalny, N. Koronowicz. 
Zwłoki odstawiono do zakłada medycyny sądowej.

'Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W e środę: „Miłość cygańska".
We czwartek po południu: „Moralność pani Dulskiej"; 

wieczór: „Miłość cygańska".
W piątek: „Miłość cygańska".

t l i l i  W

X Kronika Swowska.̂ -^
i ' L w ó w ,  6 września.
bbecn!^3 R“ tedra. Uniwersytet lwowski otrzyma! 
j0 .. 6 nową katedrę, a mianowicie katedrę etno- 
in f11’ ^ erwszi’ m profesorom tego przedmiotu —  jak 
• z donosiliśmy —  zamianowany został uczony etno- 
; ®S Warszawski, p. Stanisław O l s z o w s k i ,  autor 
hcznych prac z t0j dziedziny umiejętności i obok 
j*P* Jana Karłowicza najwybitniejszy jej n nas przed­
ś w ic ie ! .
1 SubvvęnCya rządowa dla lwowskiej galeryi
JmOjSkiej. Ministerstwo wyznań i oświaty pozyznało 
wowBkiej galeryi miejskiej subwencyę po 10.000 
° r°u rocznie na 5 lat, poczynając od bieżącego

ktiT*erwsza wv8tawa awiatyczna we Lwowie,
órej otwarcie nastąpi dnia 9 bm. w gmachu po- 

Rechuiki, zapowiada się niezwykle interesująco. 
"jB ta w a  obejmio następujące działy: 1. Modele 

tonów sterowanych, balony wolno i uwięzione. 
^ A e r o p iany rozmaitych typów jak: Eolla, inżyn. 
taw có^ ’ ? 0Bemanna * Libańskiego. 3. MoJelo la- 
dnia "  ^ ° “ tos’a z Paryża i Komolosyego z W io- 
•tlrukt0^ 2 liczne “ odęło pomysłów polskich kon 
*anieg°r -W* •̂ eroPlany Koertinga, ltum lcrj, An- 
■^łttsztn V W’ ■’ ^rabJ rozmaitych systemów. 6.

* ^'*otów firm paryskich, wiedeńskich 
tyC2na c ‘ J sunki, fotografie i literatura awia- 
heda „ „ i i  czasi® trwania wystawy odbywać się 
Pttlarne nrelsk Z Zl6dziny Rtnictwa odczvty i po- 

prf ,6k r  Z . h,Stor>! ro«V 03u w ia ty k i, ii„ -
m odllM  ,SW16tl" emi ° braz3rai- Próby moiorów i 

deh atającyeh, oraz demonstracje wynalazków.

rozma“ ta . Wy? Wy, SOtUJe gościom zwiedzającym 
manę niespodzianki r prosi, aby zakupione bi

Pość " t! ZJman°- gdj' Ż nlektó,’e 2 nich dadzą w ol
l«k L  - ? U P° Wt0rneS° Da w ys,aw « w czasie pre- •tJ i demon"1  "  -■
° a° Wać będzie

( T e l e f o n e m . )  

ł Lwów, 6 września.
Prokuratorya państwa postanowiła w s t r z y ­

m a ć  dochodzenie sądowe przeciw Mikołajowi 
S i e m i o n o w o w i ,  aresztowanemu w kwietniu 
b. r. we Lwowie pod zarzutem szpiegostwa.

Siemionów pracował u kilku architektów we 
Lwowie, którzy wystawili mu jak najlepsze 
świadectwo. Aresztowano go zaś wskutek do­
niesienia jakiejś osobistości, utrzymującej bliż­
sze stosunki z policyą lwowską. Osobistość ta 
wydała już w ręce policyi lwowskiej k i l k a  
o s ó b ,  j a k o  s z p i e g ó w .

Śledztwo przeciw Siemionowowi ukończono 
już dawno, ale akta śledcze wysłano do mini- 
stwa sprawiedliwości. Akta te dopiero teraz 
wróciły do Lwowa. Siemionów odstawiony bę­
dzie z więzienia do policyi, a następnie, po za­
łatwieniu formalności administracyjnych, wypu­
szczony będzie na wolność. ' Ł ,

W  p o d o b n y  s p o s ó b  z a ł a t w i o n o  
d w i e  i n n e  s p r a w y  s z p i e g o w s k i e .  
Wstrzymano mianowicie dalsze ściganie sądowe 
za szpiegostwo Bernarda W  e i n f e 1 d a, agenta 
emigracyjnego, aresztowanego niedawno w Bor-
SZC550W16.

Weinfelda odstawiono do sądu powiatowego, 
gdzie odpowiadać będzie za przekroczenie prze­
pisów emigracyjnych.

Dziś rano zaś odstawiono do policyi Iwana 
M a r  t y  n o  w a, zbiegłego rosyjskiego strażnika 
granicznego, aresztowanego 15 czerwca r. b. 
w Narolu. Wytoczono mu również śledztwo o 
szpiegostwo, które obecnie wstrzymano.

Antonina R ę k o s i e w i c z ó w n a ,  więziona 
przez kilka miesięcy najpierw w Krakowie, po­
tem we Lwowie, pod zarzutem szpiegostwa, o- 
p u ś c i ł a  w i ę z i e n i e  l w o w s k i e  i pod stra 
żą przewieziona została do K r a k o w a ,  gdzie 
oddano ją tamtejszej policyi.

i demonstracyj. Na terenie wystawy fnnkey- 
"•yst- będzie wzorowo “ rządzony bufet. Całość 

y^awy mieścić się będzie w gmachu politechniki 
»Gaz Sprawie k o n ce sy j szyn k arsk ich  czytamy w
bordzoClS •Lw0waliiej I:: 1)0 1)amiestnika zgL sza się 
o koa Wlolka liczba osób, które wniosły podania 
d° szynkarskie, przybywając w tym celu
Wat D0° * a 2 najodleglejszych stron kraju. Ponie 

- “ ń o koncesje szynkarskie wniesiono prze

gdzie ulokowany jest 80 pp., w t r b t i o h ł  d z i ­
s i e j s z e j  n o c y  p o ż a r .  Płomienie objęty Raj- 
pierw stodołę, w k t ó r e j  s p a ł o  w i e l u  żo ł-  
u i e r z y  i gdzie złożono znaczną ilość amuni- 
cyi. Pożar przybrał groźne rozmiary. W  pło­
mieniach znajdowało się 25 żołnierzy, których 
zdołano uratować, s ą  o n i  j e d n a k  c i ę ż k o  
p o p a r z e n i .  W  czasie pożaru nastąpiła też 
e k s p l o z y a  a m u n i c y i ,  złożonej w stodole.

Choroba Saioza.
h-'. '

N-i; k - / »’ ~

Wiedeń. Jak dzienniki donoszą, stan artysty 
Burgteatru, K a i n z a, bardzo się pogorszył.

i leisstaiiaot
raiatesici Mm)

2 dnia 6 września.

JSarasa bydląoa na Bs&owmio.

2 nustryi i mm.
(T e leg ra m y  „N. R eform y 4* z dnia 6  w rześn ia .)

v *»
Slawlzya sanitarna.

Lwów. W  K a m i o n c e  z da izy) <T si^\v"dai ach 
i 4 września 6 wypadków zasłabnięć, wśród 

objawów, podejrzanych o c h o l e r ę .  Z  chorych 
t r z e c h  z m a r ł o .  Starostwo wykonało natych­
miast wszelkie zarządzenia ochronne. — Nadto 
wydelegowało namiestnictwo na miejsce krajo­
wego inspektora sanitarnego.

Wywiady wykazały prawdopodobieństwo za­
trucia zepsutemi rybami. Badania baktoryolo- 
giczne treści jelit w y k l u c z y ł y  c h o l e r ę  

z y a t y c k ą w tych wypadkach.
Namiestnictwo zarządziło r e w i z y ę  s a n i ­

t a r n ą  p o d r ó ż n y c h  z Rosyi i ich pakun­
ków w miejscu wchodowem Stojanów w powie­
cie kamienieckim.

% liiady państwa.
Subkomitct komisyi ubezpieczenia 
zbierze się dnia 14 b. m. na posie-

Czerniowce.Na Bukowinie wybuchła z a r a z a  
p y s k o w a  i r a c i c o w a .  Targi zamknięte. 
Panuje z togo powodu o g r o m n y  b r a k  
mi ę s a .

Gh&isra, ■; u--. :
Berlin. Wczoraj wieczorom przewieziono do 

szpitala Vircliova robotnika, nazwiskiem Rumm-  
l er ,  który zachorował wśród objawów cholery.

3  o b a w y  ttfEetil ń iu issą .
Petersburg. Obawiają się w y b u c h u  d ż u ­

m y  w Petersburgu, która wobec złych warun­
ków sanitarnych w państwie łatwo tu może być 
zawleczona. W  porcie petersburskim urządzono 
stacyę obserwacyjną i zaprowadzono służbę le­
karską, Utworzono też stacyę dla ł a p a n i a  
m y s z y ,  jako roznosicielek zarazka dżumy, za 
co wyznaczono specyalne nagrody.

C&fsMo wywczasy. .
Nauheim. Garowa rozpoczęła wczoraj kura- 

cyę.
Berlin. Dzienniki don oszą  z F r a n k f u r t u  

o dalszych aresztow aniach  i prześladow aniach 
R o s y  a n, m ieszk a jących  w N a u h e i m .

Wczoraj aresztowano tu komika Eisenberga, 
występującego od lat 14 w różnych Varietć we 
Frankfurcie. Przyczyną aresztowania było od­
czytanie p i o s e n k i  na temat wojny rosyjsko- 
japońskiej w prywatnera towarzystwie. Eisen­
berga wypuszczono wkrótce na wolność, ale 
kazano mu w y j e c h a ć  z F r a n k f u r t u .

Szysła
Paryż. Pani Curie S k ł a d o w s k a  zawiado­

miła Akademię umiejętności, że udało się jej 
uzyskać c z y s t e  r a d i um w stanie metalicznym. 
W  pracach tych pomagał jej chemik D e b i e r- 
ne. Czyste radium z a p a l a  p a p i e r  i eksplo­
duje bardzo silnio w wodzie.

Ssplsgsstwa wo|slsow0.
Londyn. W  P o r t s m o u t h  aresztowano pe­

wnego oficera za szpiegostwo. Znaleziono przy 
nim spis fortec angielskich.

Berlin. „Tagi. Rundschau4* donosi ponownie 
o blizkiem u s t ą p i e n i u  1 z w O l S k i e g 0, k tó• 
ry ma zostać następnie a m b a s a d o r e m  w 
P a r y ż u .

O odprawianie mszy.
Ezym. „O ssem tore Romano1* z a p r z e c z a  

wiadomości kilku pism, jakoby_ księża zostali 
zwolnieni z obowiązku odprawiania mszy na 
czczo, o ile ta msza odbywa się w późniejszej 
porze przepołudniowej. s

'SS fijiopdowanla mis!.
Sofia. „Dnewnik“ donosi, że szef bandy To- 

dor Aleksandrów wpadł wczoraj na c z e l e  
b a n d y  b u ł g a r s k i e j  do wsi tureckiej Ba­
nia. Banda p o d p a l i ł a  w i e ś .  a część miesz­
kańców wymordowała. Dziennikt donoszą, że 
ma to być pierwszy a k t  z e m s t y  za gwałty, 
popełnione przez Turków na chłopach bułgar­
skich.

Ściącie Atfraścssykosr —
Konstantynopol. ^ P r i z r e n i a  donoszą: 

Ś c i ę t o  t u  t r z e c h  s z e f ó w  a l b a ń s k i c h .

Ateny. Veuizclos ma zostać p i e z y d e n t e m  
z g r o m a d z e n i a  n a r ó d  o w e g  o. Na życze­
nie Turcyi, deputowani, którzy są Kreteńczy- 
kami, złożyli mandaty. -

j  wysUF as psoes,
Berlin. ,,Voss. Ztg.“ donosi z B e l g r a d u :  

Między Austryą a Serbią toczy się spór, który 
w ostatnim czasie silnie się zaostrzył. Chodzi 
o nosiadauie k i l k u  w y s p  na  D r i n i e .

Basadyfys&s we WSeszech.
Rzym. W  Pellaro w Kalabryi banda „Czarnej 

ręki1* w y m o r d o w a ł a  r o d z i n ę  l e ś n i c z e -  
g o , złożoną z 8 głów. Bandyci - o d c i ę l i  
w s z y s t k i m  z a m o r d o w a n y m  g ł o w y .  Po- 
licya jest bezsilną.

skradzionych błżuteryj caęść znaleziono jeszcze p n y  
aresztowanej, ‘ resztę odebrano od różnych osób, któ­
rym '- je  " Szafrańczykówna Sprzedała. Aresztowaną 
ods.awiono do aresztów policyjnych „pod telegra­
fem ",” «kąd po przedwstępnem śledztwie wydaną 
będzie właściwemu sądowi dla ukarania. .•

Groźba strajku tramwajowego we Lwowie. 
Ubiegłej nocy odbyło się ta zgromadzenie persona- 
ln tramwajów lwowskich. —  Delegaci, wysłani do 
Krakowa 1 Wiednia, celem zbadania tamtejszych 
stosunków tramwajowych, zdali sprawę ze swej po­
dróży. —  Zgromadzenie uchwaliło domagać się od 
miejskiej komisyi elektrycznej załatwienia żądań, 
zawartych w  wystosowanym przez nich jnż dawno 
memoryale, w  sprawie poprawienia stosunków służ­
bowych. Jeżeli komisya do siedmiu dui nie da od­
wiedzi, służba tramwajowa g r o z i  s t r a j k i e m .

Z Warszawy, (Nowy strajk. —  Napad na tram­
waj. —  Zamach w restanracyl),

—  Onegdaj zastrajkowali robotnicy dziurkarze 
w fabrykach bielizny w W arszawie, gdzie fabryk 
tych jost około 40 . Niektórzy właściciele zgodzili 
się na żądania robotników, którzy powrócili do 
pracy;* w innych fabrykach nie doszło do zgody. 
W  fabrykach torebek część robotników powróciła 
do pracy, uzyskawszy polepszenie warunków. W  fa­
brykach szafek do zegarków strajk trwa w całej 
pełni.

—  VI sobotę, około godziny 12 w nocy, na rogn 
ulic W olskiej i Karolkowej, do tramwaju elektry­
cznego, idącego z W oli na Pragę, wskoczyło dwóch 
młodzieńców. Jeden z nich przyłożył lufę rewolweru 
do piersi konduktora, drugi zaś nożem przeciął pa­
sek cd torby z pieniędzmi. W  tejże chwili od 
strony W oli nadszedł drugi tramwai, wobec czego 
rabusie, pozostawiwszy torbę, w której było prze­
szło 5 rubli, szybko zeskoczyli z tramwaju i umknęli 
w ulicę Ilarolkową.

—  Do restauracji Konrada Getla przyszedł na 
obiad urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń „ L ’ Qrbaine“ 
Juliusz Kenig. Przy jednym ze stolików siedziała 
jakaś dama w towarzystwie mężczyzny, w której 
p. K. poznał sw oją żonę, nie żyjącą z nim od 
pewnego czasa. Pan K. podszedł do stolika, w ydo­
był z kieszeni rewolwer i dał do siedzącej przy 
stole 5 strzałów. Dwie kule raniły panią K., jedna 
w skroń powierzchownie, a druga w  ramię. R a­
nioną odwieziono do szpitala św. Ducha, pan K. 
udał się do kaucelaryi 10 cyrkułu, gdzie sam za ­
wiadomił po licję  o całym wypadku.

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale n io pooliodzą  odtym  dziale nio 

redakoyi).

D r S T A N IS Ł A W  BO C ZA R
l Asystent Kliniki tiisrńii skómycti i wsiwytznycli

ordynuje od g. 10— 19 i od o —6. (Telefon 11). 
W  K R A K O W IE , E L . S Z C Z E P A Ń S K A  3 .

6214

M a li Klęsk. 9
powrecil.

G416

DQr A pensyonat drowej Sztem- 
A u ilu P U tS c  barth, ulica Chałubińskiego. —  
Komfort, hygieua. Kuchnia doskonała. „Eu pen-

sion“ od 6-ciu koron 
3434 2 2

dziennie.

Dt Steneim Zygmunt
powróci. Choroby skórne, 

promieniami Rentgena.
6399 1

weneryczne,
Starowiślna

o

leczenie
1.

W t t i r t l i  Fi. M i a w Krakowie, plac 
Szczepański L. 3.

złożone z trzech dań . . kor. T50 
z czterech dań . kor. 2 ‘-

. Codziennie koncert muzyki wojskowej.

W sobotę i w niedzielę koncert popołudniowy 
bez względu na pogodę.

Początek koucertu o godzinie 4-tej po południu- 
5283 11 O

DIO
godnym

Wiedeń.
socyalnego
dzeuie.

Fareeciw noweli kanałowa],
Praga. W e czwartek odbędzie się w Podjo- 

bradzie w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e ,  celem za­
protestowania przeciw zamierzonej ą zmianie u- 
stawy o budowie dróg wodnych. Zmiana tej n- 
stawy wy szłaby tylko -a  niekorzyść Czechów. 
Dotyczący referat wygłosi na tem zgromadze­
niu były minister handlu 1' o r z t .

Csesl wo&ec koutjresa.
Berno. „Hlas“ klerykalny oświadcza, że wia­

domości, jakoby Czesi mieli wziąć udział w te­
gorocznym k o n g r e s i e  k a t o l i c k i m  w ins- 
bruku, są nieprawdziwe.

Pożar podczas manewrów.
Sanct Polten. W  miejscowości W i l h e l m s -  

b u r g ,  gdzie odbywają się obecnie manewry, a

Wiedeń. „Reiclispost“ donosi: Rzekomy ka- 
syer carski hr. C z e r n o j e d o w ,  którego w 
drodze z Rjeki do Cetynii rzekomo okradziono 
na okręcie Lloydu auslryackiego, jest jak stwier­
dzono, z w y k ł y m  o s z u s t o m ,  a nie carskim 
kasyerem.

Po zamlraięoitt niimo^n.
Kraków, 6 września.

Kradzież. Onegdaj doniosła żandarrasrya w Olo 
luuńcu do krakowskiej dyrekcji policyi, żo w nocy 
z 20 na 21 sierpnia w Hodolinie na Morawach 
skradła swej służbodawezyni p, Maryi Solz, 16-letnia 
służąca W iktorya Szafraniec, rodem z Łaz na Ślą­
sku, biżuterye wartości przeszło 700 kor., poczem 
umknęła w niewiadomym kierunku.

Zarządzono przez krakowską poiicyę poszukiwa­
nia wydały wkrótce pomyślny rezultat, gdyż zbie­
głą dziewczynę wyśledził i aresztował wczoraj w 
Krakowie urzędnik policyi p. Schimscbeimer. Ze

Zakład w o d o le czn iczy  i sanatoryu m  sp sc . c h o ­
rób  n erw ow ych

Dra Stronia — Mrów.
5980 9 20

li.

zwiedzenia jest lokal nowo 
pierwszorzędnej

i Hiejstottseii
otwartej

Jana Mrożyuskiego w Rynku gł. I  piętro, nad 
handlem W P. Wentzla. Dom ten, dawniej 
własność Króle wieżowej Maryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pamiątki, 
jak strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowniczy widok na Rynek.

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuje zna- 
komitemi artykułami spożywczemi.

Rendez-vous doborowej Publiczności.
. 6015 9 30

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 7 52

L e & a r z o d e n ł y s i a

Dr B. S T E I N B E R G
powrócU i przeniósł 

u l Karmelicką 1.na
swój Zakład dentystyczny
1 (nad kawiarnią Bizauza)

6418 1 3

ces. i krói. nadw. fotograf.

z  z a g r a n i c y  powrócił.
Brakaw, Szewska 27.

6397 1 2

Dr L. Friedmann
lek arz  ch o ró b  k o b iecy ch  

p ow róc ił
i ordynuje od g. 3— 5 po poł. przy ul. Zielonej 12.

Ńr telefonu 459. 6297 4 5

Do numeru niniejszego dołączony jest okólni 
składa mebli ł zakładu tapicersko-dekoracyjnego 
pod firmą Niemczynowskt i Ska, dawniej Stanisław 
Stacbowski, w Krakowie, ul. Sławkowska 6.

6242

Powróciłem

u l .  ś w .  A n n y  4 .

6301 3 3  '

Bardzo piękna nowość.
"  Elegancki i praktyczny, by- 

gienlczny kieszonkowy tą! 
tomat z wykłnwaczkami d ( 

zębów. Przepiękne wykonanie. Cena 3 K do teg< 
1.000 stosownych wykłuwaczek 1 K, Dostać można 
w każdym lepszym handlu lub w składzie głównymf 

Salus, Wiedeń, VII, Zollergasse 21. ' b : 
6313 1 O

ulica Szewska 1. 15.
Sr w, Filipkiewicz ■ -

b. I  asystent c. k. kliniki chorób dzieci Uniw.^ 
Jagieł. 6231 4 0

ordynuje w chorobach dzieci ^  
Dunajewskiego 1, I p. Telefon 1050

Instytut muzyczny
ul. św. Anny I. 2.

fortepian, skrzypce, instrumenta dętoŚpiew
kontrabas itd. przyjmuje od 7 roku życMTfrScy

Szi&ola dramatyczna
BazSmierza * Oabryelskiogs.

6077  7 16

Dr Martell MÓD FecMdegen
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 

Pasaż Hausmana 7.
6339 3 3

Adwokat Aleksander Ratłler
w Baligrodzie

przyjmie rutynowanego koncypienta. Posada d 
objęcia zaraz. Warunki bardzo korzystne. 

6386 2 5

Zakład dentystyczny
Dra Bronisława Tabora

Oddział techniczny pod kierunkiem

Adama Mikołajczyka
otwarty od godziny 8 — 1 i od 2 — 6, w niedzielę 

i święta od 8 — 11.
Dla ubogich porada lekarska i 

zębów darmo od godziny 8 —9
Dla P. T. Akademików i uczącej 

30%  zniżki

wyjmowanie 
i od 2 - 3 ,
się młodzieży 

6085 7 30

I M  Mmm
śpiewak operowy,

który występował w pierwszorzędnych scenach 
europejskich, otwiera z dniem 10 września

jsp s^w u  w  K r a k o w i e
ul. Długa 32. 5443 3 5

K a r s r  fele^aiicsiat.
Wiedeń, 6 września. (Giełda pałodniowa.)
Maiki U 7’5'J. uenta majowa 93 83. Reata cronow* 

węgierska 92-25. Akoye austr. zakł. kred. 668 25. Akcje 
węg, zakl, kred. c h i '—. Akcye A.nglobanka 317 25, Akoy- 
Unionbanku 622'—. Akcye Bankveieinu 533 25. Akoye Ltłn- 
derbanku 528-—. Akcye kolei państwowych 750-50. I om-‘ 
bardy 120-— , Akoye fabryki broni 720'—. Akoy* tyto­
niowe 0 —•—. Alpiny 759 50. Rima-Muranyi 699-—. Ak­
oye praskiego Tow. żelaznego 2824 —. Losy tureckie 
263*50. Ruble 254-—. Akcye galic. Ranku hipotecznego 
0—*—.

[/sposobienie: silne.
Berlin, 6 września. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowa 209-62. Tow dyslcoutowe 139 1J 
Usposobienie: niezdecydowane.

Giełda warszawska.
Warszawa, 6 września. -
4-procentowa renta rosyjska 93 jo rb., 6-proc,■P®*/-

czka rosyjska 1 emisji 495—  rb. • 5;P roc- p“ V 0Łka, ^  
einisyi 889—  rb; 4 '/,-procentowe listy zastawne 9410 ,
4-procentowe listy zastawne 91-95 rb.; 6-procentowe li­
sty miasta Warszawy 96*30 rb.; 4 /,-procentowe listy 
miasta Warszaw/ 91*70 rb,*, akcye łódzkie 
akcve Banku handlowego warsŁaw3kiego 429 50 rh*) 
Cukrownie 365*— rb.; Starachowice 176*50 rb.; L il­
pop 183-— rb.: Rudzki 580*— rb,; Zawiercie 369*— rb.; 
Żyrardów 277*— rb.; Putiłów 155*— ib,: Berlin 46*16,

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 6 września.
Pszenica na październik 10*13 do 10*14; pszenica na 

kwiecień 10*37 do 10-38; żyto na październik od 7*38 do 
7-39; żyto na kwiecień 7*72 do 7-73; owies na paidzter-, 
nlk od 8-20 do 8-21; owies na kwiecień 8-49 do 8-44; 
kukurudza na maj 5'80 do 5-81; rzepak —*— do —*—7 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe;, 
pochmurno.

ten kto do pielęgnowania w łosów  zamiast wszystkich inny cli środków, używ a „jedynie tylko “ 
„S h a m p oon  f r a n c “  —  w ody „K a p to l“ , D o ust „D en to l“  —  do tw arzy„ w ody liliow ej 
i m ydła przetłuszczonego Bracha*4. — do rąk „Maltynę** ki'em gliceiynow o-m iodow y

< o -cv  .  ,> v e > : D obre perfu m y fr a n c  na  w a g ę  deko 4 0  haj,



A r  * 0 6 . N O W A  A £  Jf i) R  M  A Wtorek o Września 1 9 1 0 .

::: MAGAZYN MEBLI îeniczynowski i 8-ka
i  dawniej

wyrobów tapicerskich Stanisław Stachowski

przy ul. Sławkowskiej 1.6. 

vis a vis Hotelu Saskiego.

6899 10 25

poleca ob ficie  zaopatrzone m agazyny mebli stylo­
w ych  w szelkiego rodzaju, dyw any, p ok iycia  m eblo­
w e z p ierw szorzędnych fab iy k , przybory dekora­
cyjne, firanki, portyery, chodniki, koce, kołdry, 
pościel, oraz doskonałe w yroby  tapicerskie. Próbki 
m ateryałów i tapet na żądanie odwrotną pocztą.

P E N S Y O N A T  „ P O L O N IA "
Straszewskiego 26.

(łis & vis TJniw. Jagieł.) wysoki parter, poleca 
pokoje z komfortem urządzone na dłuższy i 
krótszy czas. Tamże obiady w domu i na miasto. 

.  J 6806 12 25

lapwa tziM, Mry dEserowe
MAM PIASECKI

Kraków, uł. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 53 O 

P roszę  żądać w szęd zie .

W PISY
Aa pryw, lekcye zbiorowe, przygotowujące do  
m m -r y  sem in aryjn e) przyjmuje codzien­
nie od 10—12 i od 2—4 M atylda S zrem e- 
rd w n a, Kraków, Stachowskiego 12, I p. — 
liczba nczenic ograniczona. Nauka rozpoczyna 
•ię dnia 3 września. 5832 7 10

Popierajmy przemysł krajowy!

6885 9 12 
©

'• , . _  .. 
i i l w  t  SlAL-a. ‘iifkit i .

Hmków, t e J c s m !. 24,25. 
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

I f f m i j i p  używaną garderobę męską, 
i ł lo  j i /U ję  damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S> Kaizner, Kraków, Die- 
tlowska 77. 5771 8 12

Os ipolicia
od 1 września b. r. 3 pokoje słoneczne, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, spiżarka etc. elektryka, 
frah.ia na strychu z urządzeniem. Topolowa 48. 

5507 14 15

iif i i  i iIł)
z pismem widoeznem, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość we fabryce wody 
sodowej, Szlak 7 . 5502 90 75

l  wiedeński koncssyonowaoF zakład używanytti 
pojazdów i oprzyj

■ a  zawsze na sprzeda/ w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuozei- 
faetony wszelkiego^ rodzaju, lekkie kabryolety, 
krowa o i t  d, Kupuje też całe urządzenia 
lezebranycb pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, II, Prateratrase 
76, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 53 105 O

. , Bo siewu.'
Pflfil l i  S M

1 ,

m ą
*r

z oryginalnego ziarna 2s> zbiór.

itie i i
produkowane na lekkiej ziemi 
z oryginalnego ziarna 2s* zbiór, 
póki zapas starczy, ma na 
•sprzedaż 5999 5 5

K s ia z o ;! R a d z ic u i i jó w  tu B a lic a c h .

P° 4 k  wyżej ceny targowej 
100 klg. loco Zabierzów

^ksnyeh workach.
-  "óbki na żądanie. :: 

Poczta i T e le g r a f  w  miejscu 
Telefonn Nr 317 .

Biricm ersKisK ig
* materyałn doborowego suchego, pod 
gwarancyą, wykonuje pracownia sto­

larska
F r a n c i s z k a  Ł y s o n i a
Półwsłe Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2.

Gotowe wyroby
oglądać można na wystawie hodowla­
nej ul. Straszewskiego I. 28. Telefonn 
Ńr 15, między 9— 1 i 3— 7. 5865 3 36

O b i a d y  k o n k a r e s i c y j s i e
rywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 

n  piętro. 5901 7 15

Winogrona deserowe
przewyborne, szlachetne gatunki, wielkie, słod­
kie codzień świeżo rwane, 6 kg. koszyk 3 K, 
miód pszczelny, naturalny, czysty, za co się 
tąc*,, przewyboray, 5 kg. puszka 7-50 K. — 
A A ltneu, V erseoz  8, W ągry. -  6023 7 10

iii

Z W  iifb > .w fT i n r t r w i icfiskl
z iijiem ateni

Ł  S T B A M t a U E J
w  b r a s o w i e ,  u ł .  m & m m m m sw i l  i .

1) Czteroklasowa szkoła pospolita (z jęz. franc.),
2) Ośmioklasowa pensya z językami: franc. i ang., rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl., historyą sztuki (dla ułatwienia mątwy realnej).
3) Gimnazyum ośmioklasowe klasyczne z prawem publiczności i ma­

turą w zakładzie.

Kierownikiem gimnazyum jest c. k. Radca szkolny Profesor
A n to m  M a z a n o w s k i.

Grono tworzą profesorowie szkół średnich państwowych. Wpisy przedwa­
kacyjne rozpoczynają się 4 czerwca; egzamina wstępne do klasy I. 16 i 28 
czerwca, prywatne począwszy od 16 czerwca; zaś po wakacyach 6 i 7 września 
tak do klasy I., jak i wszystkich innych klas. 3824 14 18

fa&ryki d a c h ó w e k , dren, w apna
buduje i urządza

fnź.RomanZ.Ci8sie!ski
Kraków ulica Garncarska 14.

Telefon Nr. 1079. 5519 6 0

0  0
PP. Mnorctziwtn jjjjf li t\
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 

I MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH

JAKÓBA KASESNIKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20,

* i i m t m  uhliibsis na wystawach krajowych I zagranicznych
5 p oleca  się

Pp. oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tak sukien uni­
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw­
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów.
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszelkich prsyborów uniformowych.

CFKY BARDZO PRZYSTĘPNE!!

J& n  Ih n a to w fo z
w Krakowie - - - Sukiennice 20

poleca: 3911 29 o

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogdrkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.
Odznaczone srebrnym medalem c. k, Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

J A N A  I H N A T O W 1 C Z A .

Optyk i mechanik, W. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 26 o

T se h n ik
samodzielny kierownik budowy, 8 letni 
praktyk, obeznany z robotami geodf 
zyjnemi, poszukuje posady. Zgłoszeni* 
Okaziciel inseratu Nr 62 3 3  poste rest 
KrakÓW. 6283 3 3

^najęcia
2 pokoje, przedpokój i kuchnia oraz 2 pokoje 
i przedpokój na mieszkanie kawalerskie J>* 
parterze, ni. św. Gertrudy 10. od 1 paździeflJ*" 
ka. Wiadomość n właściciela II p„ na le«*-

6299 2 3

Marka ochronna. 7 iKitrtunnni fllniiirn lakierowo-bursztyno­
wa uznana jest za naj­
lepszą.
lakierowo -bursztyno­
wa jest najtrwalszą 
ze wszystkich istnie­
jących dotychczas gla- 
zur i lakierów.
lakierowo - bursztyno­
wa nadaje przepiękny 
połysk.
lakierowo - bursztyno­
wa używana jest do 
podłóg i wszelkich 
sprzętów domowych, 
jedna puszka wystar- 
cza na 14— 16 m □
bursztynowo-lakiero­
wa .............................

do nabycia wyłącznie

w  haiisllsa fa r k  i  p e r fo m e ry i Z

,*S>OHKB. L. Weindling, Kraków.  i;

90 letniego (sosna, świerk, buk. olsza)> 
wraz z gruntem za bardzo przystępną 
cenę jest do sprzedania. Wywóz drze­
wa gościńcem rządowym znakomity. 
Bliższej informacji udzieli: Mieczysław 
Bielecki, Kraków, ul. Lubicz 19. 6354 2 3

Farbowanie w ł o s ó w  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem-

6359 1 o

który znakomicie działa, usuw a w szelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. Pakiet 2 5  halerzy. 
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. 4856 18 30

W pieiwsiei ta. m ■. Ł talESliiso
1
1

przy ul. św. Krzyża I. 7,

kurs najłatwiejszego francuskiego kroju 
systemu W orth’?., zacznie się dnia 5-go 
września. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się dnia 1 września i dni następnych 
od 9 rano do 12 i od 3 po połud. do 6. 
Dla niezamożnych panienek opłata zni­
żona. 6086 3 3

6857 7 0

„Kolo-I ibratof
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i zią cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
wtosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 

> serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

Armaty®
Optyk I Mechanik

Kraków — pi. Maryacki 3.
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. -=-■■■■ = 
g Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 25 o

M o ® , RyneK, róg FloryM iej
A

dostawca dla
7>

poleca w wielkim wyborze:

kelizs« Małą i Morową, Kra- 
waty, Rętsamczio, Rapolnsze.

Telefon Np. 3 6 8 .

Rtadowo uprawniona

i  s p i a l n y c l i  \mmi n i
pod firmą

Ł  KACA I H U  0  KRAKOIDIC
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wjrabia pod kontrolą komisyi Pnemjsłowej Tow. Lek. Krak. poleoona praw toa Tow

w ody m in e ra ln e  sztu czn e
Odpowiadające składem chemicmym wodom: BILIŃSKIEJ, GE38HUBLER8KIEJ, SEL- 

TERSK1EJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, UOMBURG, KISSINGEN, tadsiai

specyalne lecznicze 26 71 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m u in  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż oząstkowa w aptekach i droguoryach. — Cenniki na żadanls frar.oo.

1 M m  a Iiiiwlil;
w willi 1. 97 vis-a-vis willi „Podlasie*1) 
są do wynajęcia od 1 października b. r. 
na zimę, pokoje z całodziennem o trzy­
maniem lub bez. Albo do częściowego 
wydzierżawienia. Wiadomość u właści 
cielki w Krakowie, ul. Czysta 1. 1, I p 
na lewo. 6100 2 2

C o  k «  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W yc ią g  z ro z k ła d u  ja z d y
ważnego od 1 maja 1910 włącznie (czas środL europ.).

Sdcboisą z Krakowa:
12.19 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.

3.07 w nocy (posp.) do Czorniowiec.
4.30 rano (oeoh.) do Oświęoima.
6 05 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do

Ickan (połą ozenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

645 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo­
wa i  Ickan,

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
/• Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy

lińskiej).
8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa l do Mogiły. 
9.02 r. (osob.) na linię tranworsalną do Suchy,

Wadowio, Zwardonia, ajwca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do .30 września.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

1.16 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. t „
1.46 pop osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. < 
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkiob odnóg).
o.Oó pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5.32 wietz. (osob) do Rzeszowa.
7 A5 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na ii ni ą tiauwersainą do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola.

8.38 wiecz. (pospiesz.) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i /.onstantynopola.

8.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa. 
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11*10 w nocy osob. do Wieliczki.
11-69 w nocy (osob.) do Snchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

Przychodzą do Krakowa:
12-40 w nocy (posp.) z Ozerniowiec.
8.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.07 r. (osob.) zo Lwowa, Przemyśla, Chyro- 

wa. Nowego Zagór/.a i Rozwadowa.
6.00 r. (ooob.) z lini tranwersalnoj od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Śącza.
6.49 r. (eipres*) z Iokan, Lwowa, Bukare­

sztu i k d.
7.25 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) i  Kocmyrzowa i Mogiły.
7.55 r. (ooob.) z Oświęoima.
8.25 r. (osoo.) ■/. Tarnowa. Kursuje od 1 czer­

wca do 20 września włącznie.
8.15 r. (osob.) z Podwołoozysk, Lwowa, No­

wego Sąoza.
10.35 r. (miesz.) i  Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z WieliczkL
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła.
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca (lo 30 września.
2.22 pop. (pospi; szny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej o.i Sam­

bora. Nowego Zagór/.a przez Suchę,
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
0-10 wicoz. (osob.) z Wieliczki.
6.22 wiecz. (osob.) z Podwołoczysk
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. soz.) z Zakopanego i Ku§ki 

kursuje od 15 czerwca lo  30 września.
8.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9-45 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i lckań

10.10 wiecz. (posp.) ze Lwowa. Kuisuje od 15 
czerwca do 30 wrze nia włącznie.

10.40 wiecz. (osob.) s Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sąoza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po eonie 30 haL na s tacy ach a  k. 
Kolei państw., n konduktorów, jakotei w Kra* 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
riziego, w handlu Plschera(llnia A —B)i  whau-  
dlu Porębskiego i Zimlera. ‘

Do snurSanlal
Zegar francuz, z grupą alabastrową oraz wazon 
i lichtarze z alabastr. z bronzami, pająki z bronzu, 
meble salon, antyczne i zwykłe różnego rodzaju 
w rozmaitych inkrnstacyach i stylach, szale 
i chusty stare koronkowe, makaty, porcelana 
i inne przeróżne artystyczne rzeczy w wielkim 

wyborze. 6221 2 0 .

L e o p o M y s s a  M a c h o w s k a  
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1. § ,  I p»

Odsprzedania
szafy, łóżka, biurka, stołki, otomany, kanapy, 
stoły, etażerki na książki, obrazy, stoły do kart, 
kredensy, bufeciki i wiszadła do restanracyi 
nadające się, szalunki, listwy do ścian metr 
1 korona, nocne szafki, encyklopedya 13 tomów, 
lustra i różne meble, najtaniej sprzedaje kato­
licki handel używanych mebli w dobrym stanie, 
Kraków, ul. św. .Jana 1. 14. 6216 5 15

L k. Mi
nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

n a  p r z e m i K i i i i e
Nowo wynaleziony pasek mpturowy bardzo 
lekki, dla największego wypadku 13 dkgr. wagi, 
bez sprężyny lub metalu, nosi się bez bólu i 
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem marki odwrotną pocztą.

Hf. ^ a n t o r o w l c z ,  P o d g ó r z e ,
Twardowskiego 7. 5975 4 4

EKSTRAKT ORZECM
do fa r b o w a ł  siwyil w t ó w

wynalazku Juliana Józclow lczii,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru* 

natny, szary I blond.
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linia A-B., J. Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 
rya, Sienna oraz w innych droguoryach.

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1*20. 3907 10 11

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.
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Do apteki
na praktykę wstąpi szóstoklasista. „Pod­
hale" poste rest. Czarny Dunajec. 6344 2 6

Młoda
inteligenta osoba, władająca dobrze językiem 
niemieckim, z ukończonym kursem buchalteryi 
w Poznaniu, również bardzo odpowiednia do 
towarzystwaj jako lektorka, sekretarka lub za­
stępczyni pani domn, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia: „Nina“  poste rest. Kraków 6357 2 3

Fortepian
krótki, mało używany, do sprzedania, 
Stachowskiego 12, II p. 6358 2 s

Bony Niemki
poszukiwane. Stowarzyszenie nauczycie' 
lek, Karmelicka 36. 6333 2 4

L o k a l  s k l e p o w y
wraz z sutereną j pokój z kuchnią do wynaję­
cia od 1 października przy ul. Długiej 1. 3.

6337 2 3Wiadomość tamzo.

Garnitur m iiid0 sprzea“ ia 1
Kurniki 3, II p.

powodu wyjazdu. 
6334 2 3

ukończona gimnazyalistka z 
•Ł praktyką biurową, pisząca bie­
gle na maszynie, poszukuj, posady. Zgoszonia 
M. P. poste K r a k ó w .  6322 2 4

Pa liii
władająca biegle językiem polskim i niemie­
ckim, poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgłosze­
nia Helena^ Mayer poste rest. Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 6343 2 3

Obiad* po koronie
z trzech dań, i kolacye po 60 hal. wydaje dom 
prywatny, u'siebie i  na miasto. Ulica Szpitalna 
22, II piętro. 6321

Uczeń
i V n  kl. gimn. poszukuje biurowego ząjęcia, 
moie być dobrym instruktorem lub wprawnym 
agentem. Piotr Hryhorak, Bonerowska 14, HI p. 

6318 2 3

Do sprzedania
Vico udziałów w Spółce dla wyłomu porfirów 
w Regulicaeh. Wiadomość: Notaryusz w Zatorze. 

6315 2 3

Absolwent Akademii handlowe]
poszukuje zajęcia popołudniowego od 
15 września. —  Zgłoszenia pod W. P. 
poste restante Kraków. 6296 2 3

0 Mopm ’

pokój duży z balkonem do wynajęcia. 
Wiadomość w sklepie S. Gurgula na 
poczcie w Zakopanem, ulica Krupówki. 

6308 2 3

K on eyp len ta  '
od 1 października poszukuje kancela- 
rya » a w . D ra S a p a ły  w  N ow y m
T a rg u . 6295 , / 3

260 koroa saagreds
iczciwemu znalazcy kwoty 2 6 C O  k o r o n ,  
zgubionej dnia 31 sierpnia b. r. w przechodzie 
c 1 T. ,r' ańską, Rynkiem, Karmelicką do 
r jW  Kwotę tę stanowiły 2
banknoty lOOdi k o r o n o w e ,  ’  oraz 30 ban- 
j ,otów 2 0  k o r o n o w y c h .  Znalezioną kwotę 
uprasza si_ę złozyć w c. k. Dyrekcyi Policji, 
w K akow.e. Uczciwy znalazca uwolni poszko­
dowanego od oiężkiej odpowiedzialności i uchro­
ni go wraz z liczną rodziną przed utratą cbleba. 
Zaznacza się, ze numera banknotów tysiącko- 
ronowych są zanotowane. ^355 2 3

LUDWII SZUFA
KRAWIEC

potrzebuje kilku zdoSssyefe
CZdaeSzS na większo sztuki.

6351 2 3 ~ :-

Do sprzedania
§ ewentualnie do wydzierżawienia od 1-go 

®  października b. r. willa w Zakopanem, 
własność sukceserów ś. p. Dra Teodora 
Dunina, składająca się z U  pokoi, ku­
chni. pralni, maglami, łazienki. 2 pokoi 
dla służby, stajni i wozowni. W illa ska­
nalizowana i zupełnie umeblowana. — 

§ Zwracać się do Wojciecha Krzeptowskie­
go w Zakopanem. 58*25 3 3

i

  JaBBESJ

Patent?.''
Kto mający kapitał połączy się z wynalazcą 
w celu ochrony i wyzyskania kilim konkuren­
c i  niemająoyoh, zyskownych wynalazków! — 

głoszenia pod „SwGbodtL*1 poste restante Pod­g ó rz e . &g76 4 4

Karo! Koclan
.klaJ sntoajw Humpolcn

(Czechy),
Próbki opłacone. Ceny fa- 
Liryczne. 6093 1  o

Do sprzedania.
elegancka toaletka, portycry, karnisze, firanki, 
obrazy, druki, rzeczy kuchenne, łóżko żelazne, 
Karmelicka 7, parter. 61377 1 3

© s o b a  s i a r s z a
inteligentna, poszukuje miejsca do towarzystwa 
lub zarządu domn. Wymagania skromne. Zgło­
szenia M. Telesznicka w Krakowie, ulica św. 
Jana 2, I piętro. 6380 1 3

30.000 koron
jest do umieszczenia na drugą hipotekę. Bliż­
szych wyjaśnień udziela kancelarya adwokata 
Dra Henryka Kremlera w Krakowie, Plac 
W W . Świętych 11. 6402 1 2

M e b l e  u ż y w a m ©
różne, fortepiany krótkie, pianina, maszyny do 
szycia, takżo zastawiono, knpuje katolicki han­
del używanych mebli i innych rzeczy, nl. sw. 
Je na 1. 14, sklep. 6396 1 10

młodszego urzędnika miej­
scowego, z praktyką biu­

rową łub z ukończoną szkołą handlową. 
Własnoręcznie pisaną ofertę w języku 
polskim i niemieckim z podaniem żąda- 
noj płacy nadesłać należy pod Ph. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 6403 i  2

Młody, przystojny, wysoki szatyn z panną, któ- 
roj rodzice dopomogą mn do ukończenia studyów. 
Listy nioanonimowe z fotografią do 15 września, 
pod Charakter poste rest. Kraków, okazicielowi 
kwitu inseratowego. 6414 1 4

Lekcyj gry
na fortepianie udziela rutynowana nauczycielka 
pod korzystnemi warunkami. Zgłoszenia przyj­
muje od godz. 2 do 6 po poł., ul. Pijaraka 21, 
II piętro na lewo. 64Ó4 1 12

znane w kraju ze swej tinsteścl, 
dobrego sm aku I czystości pod gwar. 
wolne od fałszerskich przymieszek w posyłkach 

6 kilowych 6368 1 5

s o l o n e  p o  9 ° 5 0  k o r o n ,  

n i e s o l o n e  p o  1 0 * 5 ©  k o i * .
nie ustępuje deserow em u — wysyła

K. Polok, P raoK R .
• i m liii

z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 
klozetu, wodociągu, piwnic, strychu, lo­
downi, stajni, stodoły, w  ogrodzie poło­
żona, ewentualnie z gruntem, do wy­
dzierżawienia. Wiadomość w kancełaryi 
adw. Dra Aleksandra Lachsa w Krako­
wie, ul. Grodzka 1. 15, 6012 3 3

SskowDści paa-
s i s o w e j  I D iic h a lie ry i k u p ie c k ie j
Kpgfcffiigie, n l. Ssisjs&3e § o  I. 7

podlegająca w myśl reskryptu Minister­
stwa wyznań i oświaty z 21 stycznia 
1909 1." 43188 inspekcyi Władz szkol­

nych.

Kurs rowyKS Ho września D. i
Zgłoszenia przyjmuje od 10 do 12 

przed południem i od 3 do 6 po połud.
Kierownik szkoły 

J. Tobiezyk
6241 2 6 -  u lica  S zu jsk iego  1. 7.

IJc ień
z ukończoną VI klasą gimnazyaluą, wstąpi ja ­
ko praktykant do apteki w Krakowio lub na 
prowincyi. Zgłoszenia: £ , 71. poste restante 
K raR ów , za okaz. kwita in.er, 6284 2 2

Biuro

U li i  f iiiil
anaiduje się obecnie w domu pod 
L  7 s p r z y  al£sy SSsaasj, róg ul.
Stolai skiej (obok  klałego Rynku*)

i  6261 2 2

H S d sM E ©
z elektrycznem oświetleniem, ’ usługą i 
całem utrzymaniem dla EtarsE^csT u - 
c s E ió w  z lepszych rodzin do wynajęcia

w  P S £ 5 Y Q K £ C Z E
Zakładu wojskowo-naukowego em. ma­
jora A. Kornbergera i K. Kcscheniego.
Najtroskliwsza opieka i nadzór, ewen­
tualnie pomoc w nauce zapewnione. —  
Duży ogród, sala konwersacyjna, czy­

telnia.
„W il la  W e n ss y a 81 obok Sokoła

w Krakowie. 6072 5 5

H@w@śśi
Zegar z obrazami z kory pnia.

Nr 4589. Pięknie, barwnie wyko­
nany, tarcza barwy drzewa orze- 

i chowego, wskazówki i liczby z imit. 
kości, z niezawodzącem, dobrem 
wnętrzem, około 40 om. wysoki, zu­
pełny wraz z bromowanym ciężar­
kiem w kształcie szyszki jodłowej 
i 3-letniem pisemnem poręczeniem 
tylko 3 K. Nr 1151. Z kory pnia 
obraz ścienny bez zegara — -75, ze 
stosownym do tego drugim obrazem 
1-35 K. Bardzo wielki wybór W moim 
katalogu głównym. Niema ryzykal 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za zaliczką lub po 
otrzymaniu naleźytości. C. I k. nadw. 
dostawoa HANNS KONHAB, BrUx 

2937. Czeohy. — Katalog główny i  „T|aszło 
3000 odbitołt na żądanie za aarmo opftecny. 

6127 1 6

K r a k ó w ,  i o l ą b l a  5 .  n

¥?yż$zy zakład wychowawczo - naukowy
H eleny KaplUtaudej

obejmuje:
4-klasową szkołę przygotowawczą-.
6-klasowe liceum z prawami szkół rządowycn. 
1 klasę gimnazjum realnego.

i i  iis m s i®
naw © I Btywa&Gy do wszystkich zakładów nauko­

wych —  poleca

ilągam la K.
w Erals©wl©g 11L Ssewska 20,

6335 3 5

W r  n
i-^osŁ

H . D IT M A R
właściciele R„ RóżecUi i s- Janowski, 

fabryczny skład lamp 
naftowych, żarowych i elehhrycanych.
Skład szkła i porcelany do codziennego użytku, oraz serwisów 

tanioh i wykwintnych. 5869 7 12
Garnitury na umywalnie, figury terrakotowe, wazony, wyroby 

z królewskich fahryk w Dreźnie i Kopenhadze.
Skład wyrobów majolikowych, hygienicznyoh i wodociągowych, 

* fabryki R. Ditmara w Znołmie.
Osobny skład nafty przy placu Franciszkańskim 10.

Ceny konknrency|ne.
Zlecenia pocztowe wykonuje się starannie natychmiast.

6430 Nr ins. 37

Hala licytacy jna
e. k . pow iatow ego eywISsteg©

w K rak ow ie, tiL ś w .  Jassa 1. 3 .
Środn 7 września 1910 i w dnie następne o godzinie 9 rano będą sprzedane:

T o w a r y  b ł a w a f n e .
Kraków, dnia 1 września 1910.

• Bliższe szczegóły na tablicach w bali umieszczonych.

irl m 6i posadzek
przewyższa 

co do troaio& i i psi?sten "s1- pastel
Dnia 8/12 08. - P. F . Waohtl, Horosedei, Czechy,

Pański środek „cirine“ uważam za najlepszą pastę do podłóg, albowiem używam 
jej już od kilku lat. Jakkolwiek pierwej używane pasty były ‘ eż dobre, przewyższa je-IeJ „ -
dnak Bcirine“ wszystkie co do trwałości i połysku.

Dostać można wszędzie. 1/1 flaszka 3 K, */* flaszki 1'70 K.
$. Lorenz & Co. Cheb w Czecnacki.

jedyny fabrykant:
6276

6 . W I M I W A M T E M A
W iedeń, I., Geircldemarlit 8 ,

i  Wslcow rur słoNiunyeii i faHiyHa rur z @M ą
I  s p c c y a l n e  u r z ą d z e n i a  d o  p o c y n k o w a n i a  i  p o o l o -  
^  w i a i t i a  b l a c h y  f a l i s t e j  i  l a s a y c h  w y r o b d w  dostarcza
II r najlepszej 3078 10 13

która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej wre Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym e y ia k  n i e  zaś według świadectwa przemysłowego
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierw szorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.

Wyłączna reprezentacja na G alicję  i Bukowinę:
S .  L I L I E N T H A L ,  L w ó w ,  T e l e f o n  N r  © 2 1 .

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią 'zadowolić

TUTKI
CYGARETGWE „FRAMOS** 2

„SALVES0L“ .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liść? 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo 
a dym jest łagodny i chłodny. Własności te podwyższ: 

jeszcze, umieszczona w ustniku

t  _ „ W A T A  S A U B S O L " ,

Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z watą „SALYESOL“ .
Oryginalny pakiecik „Waty Salveeo!“ wystarcza na 2 0 0 —  
4 0 0  papierosów lub cygar, lo o o  sztuk tutek „Framos“ 
3 Korony. 10 cygarniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty 

„Salvesol“ 30 lub 60 hal. 2507 5 0

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N OS?®1*.

M r- W .  B e łd o w s k i ,  K raków .

Uczeń
z -  uią 6 kl. gimn. pragnie wstą­
pić do apteki. Wiadomość: Droguerya, 
KraKów, ul. Stradom 1. 7. 6238 4 4

Kandydatka
kursu wydziałowego rządowego w Krakowie, 
przyjmie na wikt i mieszkanie swoje koleżanki, 
pod* przystępnemi warunkami. Z. R. 8. poste 
restante Kraków. 6248 2 3

i i i  cuH lernlki
młodego zawodowca, nadarza się świetny inte­
res do otworzenia. — Bliższa wiadomość n S. 
Radwańskiego w Oświęcimie. 6361 2 5

Przykrawacz
cywilny i wojskowy, z długoletnią pra­
ktyką, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Zuschneider“ poste restante Opawa.

6362 2 5

, Ja im z  Hikeiia
uczeń Instytutu Muzycznego (kurs wyż­
szy) udziela lekcyj fortepianu i teoryi. 
Siemiradzkiego 15, II p., od 2— 5. 6366 2 5

12.000 fcorosi
umieszczę na I lub II hipotekę. W iado­
mość Sigma poste rest. Zwierzyniec. 

6250 2 3

i? i\i B i t a
któryby zechciał objąć stanowisko człon­
ka Dyrekcyi instytucji handlowej za 
umiarkowanem wynagrodzeniem. Pożą­
dane curriculum vitae. Zgłoszenia przyj­
muje Ludwik Kuryłło w Dzikowie, p, 
Tarnobrzeg. 6264 3 3

Dmie panienki uczęszczające do 
szkoły, znajdą za­

raz umieszczenie. Dłica Krzywa L 4, 
I I  p. Z. G. 6270 2 2

Poszukuję
czynnego lub cichego spólnika do wię­
kszego przedsiębiorstwa. —  Pożądany 
wkład 5— 6000 K. Zgłoszenia M. M. 
1881 poste restante Kraków, tylko za 
okazaniem kwitu inserat. 6320 2 2

F ito  f t o t f fF I !  młode:i panny’ przysto^Ulu d l u A i l y  nej, szatynki, nauczy­
cielki, z posagiem 4 tysięcy koron, pra­
gnę poznać mężczyznę uczciwego, na 
stanowisku nrzęd. państw, lub nauczy­
ciela z egzaminem wydz., w celu matry­
monialnym. Zgłoszenia do 31 sierpnia 
„Życzliwy" poste rest. Wieliczka. 6727 6 6

Subjekt cukłerafczy'
który pracował po pierwszorzędnych cukierniach,' 
poszukuje posady, do pracowni lub do ekspedj- 
cyi. N. W. 125. poste rest. Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratow. 6235 3 3 ,

: Pokoje Ula panienek
wspólne i oddzielne z utrzymaniem i zapewnio­
ną opieką. Krupnicza 10, II p. 5942 5 5

1 3 3  !at 32’ z PraŁtyką bjSj f  Jafcawl rową (egzam. buchnlt. 
i z rach. państw.) biegły w niemieckim, przyj­
mie stała posadę w biurze, fabryce, leśnictwie 
i t. p. od 1 paźdz. 1910 lub 1 stycznia 1911. 
Zgłoszenia pod 6260 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6-^0 2 2

poszukuje F iiiilicE tia  K a la  
E y s e k  10. 6304 2 3

poszukuje młody handlowiec na spłaty 
miesięczne po 50 K wraz z procentem. 
Są zasobni ręczyciele. Zgłoszenia M. G. 
516 poste restante Kraków, tylko za 
okazaniem kwitu inserat. 6319 2 2

Eniti m m  ,
w śródmieściu lub blisko śródmieścia 
z wyłączeniem pośrednictwa Oferty 
listowne z podaniem ceny i dokładnego 
określenia miejsca, przyjmuje za wyle­
gitymowaniem się pod adresem: Okazi­
ciel dwudziestokoronówki papierowej 
Nr 012613 poste rest. Kraków. 6286 2 2

P anienki
uczęszczające do szkół znajdą umieszczenie przy  ̂
inteligentnej rodzinie, pod przystępnemi waru Uv 
kami. Fortepian w miejscu* Felicyanek 27. II p. 
na lewo. 6096 5 5

r

J M I f l
0000 M  C e n t r a l ,  o o o o
Pierwszorzędny nsnsyonnt polski, 

o o o  Ceny umiarkowane, o o o
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko­
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie.

70 33 0

-9

SfOii M iata !!!
Zacherlin, Proszek perski Andela i Boraks 

mielony.
i Na m uchy: Lep, Tanglefoot, Papier, Trzaski 
I i Trzepaczki, Siatki do okien.

Zła p lt s ls w y : Tynktura Hartmanna, Ting- 
Ting. ’  5352 i  o

P n e c l w  m & lom : Mof, Naftalina, Fuchsol, 
papier juclitowy —  polecają najtaniej

E eim  2 B pó ika
K r a k ó w ,  R y n e b  3 * 7 .

ś g a z y n  k o n f e k c y i  d a m s k i e j

Kierowniczki pierwszorzędnych, firm krajowych i zagranicznych,

Zakopane, ulica frlarsiałfcowska. ^  1515
JE iV v"-» ♦ ♦poleca na =czon letni materyały angielskie i krajowe, kostyamy letnie, płaszcze, suknie, 
spódnice ao bluzek, halki i bluzki. Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych 
jak i dostarczani, ch materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. Własne 
pracownie. Punktualność w wykonaniu zamówień. — Magazyn otwarty przez cały rok

U z u ł a  © e r a  P a n
v  ̂ • i - 261 szczególnie na wycieczkach, w podróży itd. w gorącej

 ̂ wydzielin p itn, od knrzn 1 od ukłucia owadów. Tu okazuje się znany 
rotteK toaletowy ,,Eau de Florence" Corsiniego dobrodziejstwem. Zwilża się Mą chu­

steczkę i  od czasu do czasu czyści się twarz, a przez to orzeźwiają się nerwy, a skóra 
staje się gładką i  białą. P ielęg n o w an ie  p ięk n o ści podczas p rzech ad zk i! 
Po powrocie do domu nie zapomnieć o nmyciu się jeszcze wodą florencką. — Mają na 
składzie w Krakowie: Droguerya Arnolda Reifera nl. Grodzka 35; Zopotha i  Ski nl. 
Sienna; Handel Reima i Ski Rynek gł.; Handel Weindlinga ul. Grodzka 26; P. Wie- 
rzejskiego Rynek gł.; w Podgórzu: Droguerya pod „Gwiazdą". 5393 1 2



Nr 4 0 ci. Jto U  W A  R  a  F  G f t  ' ł l  a W torek  b w rześnia 1 9 1 0 .

Przygotowania
dokładno do: matury seminaryalnej, gimnazjal­
nej, egzaminów kwalifikacyjnych, wydziałowych 
(gr. I). Wiadomość 675 . poste rest. K rak ów . 

6244 3 4

Jas Jftycyifa* ulica SzcwsK* 2.
główny skład owoców południowych i zagrani­
cznych poleca bardzo tanio, jakoteż winogrona 
'/, kg. 33 hal. wysyła na prowincyę za zali­
czka. 6332 1 6

P a s m a
znajaca się na gosoodarstwie i prowadzeniu kasy, 
potrzebna z kaucyą 400 kor. Oferty: „Gospo- 
dyni“  poste rest. Kraków. 3407 1 2

Poczaikow gry
na fortepianie udziela starsza uczonica kursu 
wyższego koserwatorym. Metoda najnowsza. — 
Warunki przystępne. Karmelicka 70, II piętro. 

6408 1 3

Bazar k r a m
w Krakowie, Rynek gl. 20,

poleca 2930 5 o

chodniki i wycie­
raczki do nń£,

Dam obiad
starszej dziewczynce za towarzystwo dla 9-cio 
letniej, Gołębia 14, I piętro, od 9 do 10 rano. 

6406

Doktór filozofii (kobieta)
przygotowuje należycie eksternistki do matury 
gimn. łub. sem., ewentualnie przeprowadza po- 
poszczególne klasy gimnazyalne. Kraków, ul. 
Niecała 4, drzwi 6395 1 6

Iiitellganlna parnia
albo stadencik z lepszego domu znajdzie wygo­
dne i zdrowe pomieszkanie, oraz troskliwą o- 
pieke przy wdowie po kapitanie. Lenartowicza 
. 14, III p., drzwi 57. 6398 1 3

M a t e m a t y k i
i fizyki uczy oraz przygotowuje do egzaminów 
słuchacz filozofii, /głoszenia: Kraków, Uniwer­
sytet, Bolechowski. Wynagrodzenie w stosunku 
150 za godzinę. 6400 1 5

Ogrodnik
zdolny, w sile wie na, żonaty, poszukuje posady 
od października. Zgłoszenia Ijjl. P. poste rest. 
flo  r l is s .  6375 1 3

Sitna

,la r« iiiS f§ i
Eirak$w> Dynsk 33,1-1*

dom W-go Fisohera — poleca

instrumenta używane po | 
cenach najniższych, tak do 
w fa a ^ a iia  jak i  s p r z e d a ż y .

4655 96 0

F o r t e p i a n
daw n ego fasonu, dob ry  do nau ki dzieci,
bardzo tanio do sprzedania we fabryce. 
Zwierzyniec, ul. Królowej Jadwigi 1. 6. 

8392 1 0

iinj lii sini
róg Karmę ickiej i Kilińskiego, zaraz 
do w yn a jęcia . 8401 i  3

> ntonta iiienfta
pragnie idzielać języka niemieckiego. 
Zgłoszenia • pod 0. K. poste restante 
Kraków. , 6378

Ji®£&3r»«5© l a
przy ulicy Topolowej do sprzedania.—  
Wiadomość w  K aw iarn i Splittera , ulica 
Dietlowska 44. 6379 1 10

SnbjeKł cukierniczy
potrzebny zaraz dó cukierni Stanisława 
Zielińskiego, ul. Sienna 12. 6382

Po najwyższych m i i
kapuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Kraków, ul. Estery 11. 

6383 1 20

D c a w  Krowodrzy
Składający się z 3 pokoi, kuchni, ogrodu 
i  przynależności, jest od l-go stycznia 
1911 do wynajęcia. Wiadomość: Ignacy 
kosenfeld, kantyna koszar obrony kra­
jowej w Krowodrzy. 6353 1 3

• “ H ół “ *■■■
odbitek przedmiotów użytkowym 1 na d ki 
Wszelkiego rodzaju obejmuje mńj najnowszy 
główny katalog, który wysyłani natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. O. i Je. nadworny 
dostawca H a n n s  K o n r a d ,  Brux Nr 2988 
(Czachy). 6178 1 6 -

Zdolna krawcowa
poszukuje szycia w domu prywatnym. 
Zgłoszenia: Sławkowska 1. 24, trafika. 

6385 i 2

EapIfaHsty
(bez względu na wyznanie) poszukuje 
przedsiębiorstwo do finansowania już 
zakontraktowanych robót. —  Zgłoszenia 
pod znakiem ,.Egzystencya“  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 6391 l  5

Kenia do praKtytf
z lepszej rodziny, z kilkoma klasami 
gimn. lub realn., poszukuje Zakład repr. 
art. fotomechanicznej „Zorza* w Kra­
kowie, ul. św. Krzyża L 7. 6-245 3 4

M m
Polak, z ukończoną akademią Rudolfa 
Maurera w Berlinie „Carre system", u- 
zdolniony w kroju damskim, męskim i 
wojskowym, będąc już czynny, pragnie 
objąć stosowną posadę od 1 październi­
ka b. r. Zgłoszenia pod adresem: Julian 
Kwaterski, Dębniki, Ogrodowa 6. 6390

po cenach przystępnych sprzedaje de- 
tailicznie i hurtownie F ilia  Z w ią z k u  
t o le s s a r s k ie g o ,  K ra b ó w  —  P la c  
S z c z e p a ń s k i  1. 8 .  2- 6115 t 5

s a k o g a n e
na Bystrem, w willi Nosal, są pokoje 
z piecami, umeblowane, oddzielnie lub 
razem do wynajęcia zaraz. 6412 i  3

krótki, zupełnie nowy, 
1 z powodu wyjazdu do
sprzedania, Sz’ ak 11. —  Wiadomość u 
stróża. 6411 l  10

S3 wjaitia nil 1 „óźdzkroiki
przy ul. Łobzowskiej L 15, II p., mie­
szkanie słoneczne, składające się z 4 
pokoi, kuchni, przedpokoju, oświetlenie
elektryczne. 6410 i 3

togokolwlek 
i n t e r e s u j ą

następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudn i bez po­
trzeby kacia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka
singielsk., franc,, niemleck., 
mrlds-dsgo lak rosyjskiego

tak, abym mógł biegło - po^.awme roz­
mawiać, czytać i piaać? 2) czy mogę
dojść do tego celn w ciąga 6 do 8 mieś. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo mb 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże­
bym] w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł edać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) ozy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber­
litza wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytuoie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrepyi? Zechce zażą­
dać bliższych wyjaśnień lubBprospektu W
biurze Instytutu TiłO B erlitz SchOOlS 
o l  L an guages w  K rak ow ie , p rzy  
uL św. Jana 3, I piętro. 5687 9 0

&

Kupno i sprzenaź
domów, dóbr, lasów, fabryk, 
terenów naftowych i wyłączno­
ści węglowych. Zgłoszenia pod 
„Tacli pocztowy Nr 195“ , Era-
błkv, gł. poczta. 6326 1 2

Kiiia l  Ge&śo
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Dzier&anowska, Niewiadomska i Warnkówna, G r a m a t y k a  j ę z y k a

p o ls k ie g o  z  ć w ic z e m a c t i .  Wydanie V ......................  2 ‘
Fredro J. Coiisilm isa facu li& tls . Komedya w 1 akcie. Nowe

w yd a n ie ....................................................................................................
May K. P o w ie ś ć  p o d r ó ż n ic z a .  IX  Old Surehand...............................5 50
Prus B. F a ra on . 3 tomy, nowe w y d a n ie .................................................. 7'80
Słowacki J. l i r y k i .  Bibl. uniw. ludowych 1 4 7 ................................ — '32

D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

! ! ! ! ! ! — 32 I  
n a c b . 6352 i 3 |

Do biura fabryki Towarzystwa Akcyjnego W. Fitzner 
i K. Gamper, Sosnowice, Królestwo Polskie, 'potizebna jest

biegle p o  p o l s k u  stenografująca i pisząca na maszynie. 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem powyższym. 6405 1 3

Mellznę IM iaską
i d la

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P r o f f .  D r a
G .  J a e g e r a .

K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l w h n e  poleca' w . ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 3933 37 0

Marya • Mew«HpH 7.
i • i l u **biibs s ili

ulico SiroszeissRiego I.1 p
(naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego)

płaci od wkładek oszczędności 6369 1 3

J P \  %
T E  P  O

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia podniesienia 
kapitału. - ..

? o d a i e k  r e n t o w y  o p ł a c a ,  z  w ł a s n y  c l i  f u n d u s z ó w .

w* gia§8§fi§«0 m  r^ itiiiiii9

W  centrum handl. i przemysłów, pogra­
nicznego miasta .jest ładna realność, 
składająca się z dwupiętrowej kamie­
nicy, którą na 10 lat rządowi wynajęto 
za rocznym czynszem 7000 kor., oprócz 
tegoż na około znajduje się przeszło 
8500 m.2 parcel budowlanych, fhont ze 
wszystkich stron, do sprzedania za 
150.000 koron.

Bliższa wiadomość u K. Kasznego 
w Oświęcimie. ~ 6370 i  3

Kurs pnyffofowawezy
do e g z a m in u  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j, buchalteryi pojed. i podwójnej’ 
w  języka poi. jak i niem. zdawanych przed odnośnemi komis, w c. k. Na­
miestnictwie, Akademii handlowej i w W ydziale krajowym, został otwarty.

Kandydaci i kandydatki obok te o re t. w yk ształcenia nabędą również 
doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach. Dla pań osobne godziny. 
Pomyślny rezultat, egzam. zapewniony. Na kurs można się wpisywać w każ­
dym czasią Również udzielam lekcyi koresn. handl., bankowej stenografii, 
kaligrafii i konwersacyi niemieckiej. 6090 2 5

H E N R Y K - G O T T L IE B
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handi. przy c. k. Sądzie kraj. i prof. rachunk. państw, 
b. dyrektor banku warszawskiego. Kraków, ul. Dietluu/ska 68. II. Telefon 1137.

TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA

j n r r m  t s c b r a n t z ,  to w . m e, wi&DEk i 
H t im i  aasti. m ces. i król. wyłącznie npnywil. fabryki y/yrałiów  sia tk o w ych ,

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Głalicyi firma
D . K U RZIH AN N , K r a k ó w ,  M o s t o w a  lO . Telefon SSL
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
łtute, Pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres vychodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 

do Ogrodzeń placów do gry „Lawn Teunis", ogrodów, łąk, lasów i t. p,
4727 10 0

poszukuje od grudnia Biuro Bronisła­
wa Krasickiego w Krakowie. 6041 1 3

3 pokoje i przedpokój
na I piętrze razem lub oddzielnie od 
1 października do wynajęcia. —  Ulica 
św. Jana 1. 14. Wiadomość w sklepie 
meblowym. 6409 1 3

ij inteligentna, znajdzie 
 _  ......1 pomieszczenie przy bez­
dzietnej rodzinie. Wiadomość: ul. św. 
Filipa 7, parter, lewo. 6413 1 3

P o k ó j
duży, frontowy (mogą być dwa z umeblowaniem, 
a dla małżeństwa może być i kuchnia wraz 
z naczyniem kuchennem) zaraz do wynajęcia. 
Wielopole 7, I piętro. 6365 1 3

poszukuje posa­
dy od 15 wrze­

śnia lub 1 października. Zgłoszenia pod 
Droguista Z. S. poste rest. Zakopane. 

5955 4 4

Pracownia pończoch i skarpetek
R yn ek  gl. 17, w podworen, parter na prawo. 
Tamże przyjmuje się do podrabiania. 6061 4 4

O
O

dowolnie umówiony i pokój z utrzymaniem w 
Zakopanem, otrzyma, kto udzieli pożyczki 12.000 
kor. na II hipotekę. Zgłoszenia pod CS. K. po­
ste rest. K ra k ów , za okaz. kwitu inseratow.

6255 3 6

FeissyoRat „P©i!ani@sl
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortom urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto.

5909 6 14

Mim mieszkania
z wszelkieml wygodami do wynajęcia od 1 pa­
ździernika w domach przy ul. Sobieskiego 1. 6 
i 8. Wiadomość na miejscu od 10—12 1 3—6 
lub telefonom Nr 843. 5457 8 9

M le k o  d l a  d z i e c i
rannego udoju od krów 

szczepionych. 
Liczne podziękowania 
»LAKTOL« Podwale 5.

'■wszszsB sm m  ■ s  s s e s h
6065 4 O

Studenci
szkół średnich, z dobrego domu, znajdą umie­
szczenie przy Inteligentnej rodzinie; troskliwa 
opieka zapewniona: na życzenie konwersacya 
niemiecka i nauka, fortepian na miejscu. — 
K, Musil, Kraków, ulica Pędzichów 19, I  piętro. 

5940 5 5

Pesssf ©mai w s o m ?  diauezniów
ś r e d s i s l a  i

istniejący 5 rok, ma kilka wolnych miejsc. — 
Lwów, Listopada 29. 4439 19 20 ‘

czesze Panie w abonamencie mie­
sięcznym, jak równioż do teatru.
- na wieczorki, rauty, koncerty. -

Udziela lekeyj czesania
Uskutecznia również

M A N I C U R E 64
0. CZASZKA 

Bracka 10 , parter na prawo.
6094 3 6

99

K e r ,f i n t a
zdolnego, zupełnie rutynowanego, poszu­
kuje adw. D r  L a d t e r b a s k  w  D ą ­
b r o w i e .  6087 3 3

I  anny
uzdolnionej w modniarstwie poszukuje Magazyn 
Mód Kapeluszy Damskich Jadwigi Polierowej, 
Kraków, ul. Grodzka 3. I p. 6233 2 4

I C k Ó n ir v7 'J  z 2°-lctnh  praktyką, egza- 
II V s £ y  minein, dobry hodowca zwie­

rzyny i myśliwy, znający język polski, czeski 
i niemiecki, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„M. F.. 6067“ . przyjmuje Administracya „No 
woj Reformy" 6076 3 3

*-'«& , a i j & a -
z handlu bławatnego, uzdolniona w swoim za­
wodzie, znajdzie miejsce od 1 listopada. Oferty 
Listowne, Henryk Mikołajewicz, ulica Sienna 7. 

6098 3 5

Dwa pokoje
umeblowane z pianinem Róhnisclia-Brezno, dla 
intoligentych pań do odnajęcia z utrzymaniem 
lub bez. Ul. św. Gertrudy 2, parter, na lewo.

6205 5 5

RimMisila
składające się z dwu i trzech pokoi (z komfor­
tem) do wynajęcia zaraz. Wiadomość a stróża, 
przy ulicy Kołłątaja 9. 6236 4 10

dwa lata zamieszkana, w Podgórzu, w 
śródmieściu, do sprzedania z wyłącze­
niem pośrednictwa. —  Zgłoszenia pod: 
T. D. 4. poste rest. Podgórze. 6220 2 5

Zakopane,
Lokomobila

parowa o sile 8 —10 koni i rower mo-^ 
torowy z bocznym wózkiem tanio do) 
sprzedania. Maurycy Gertler, K raków ,; 
Zwierzyniecka 17, tel. 2 0 6 2 /VIII. i

5947 6 6  $

Willa słoneczna z werandami oszklonemi. — 
Z koncesyą na prowadzenie pensyonatu z powo- 
J i wyjazdu, do wydzierżawienia na czas krót­
szy lub dłuższy. Wiadomość: Kraków, ul. św. 
Fiiipa 1. 23, pa'ter, 1 drzwi na lewo, od 6 do 
3 wieczorem. 6239 4 6

mm u
Samoczynne zaopatrywa­

nie się w wodę
z głęboko położonych 
źródeł urządza Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

ANT. KUHZ
c. k. dost. dwom 

Hranice 
Morawa-Austrya.

2414 46 50

Uczniowie
gimnazyalm, z dobrego domu znajdą wzorowe 
pomieszczenie w rodzinie pr. gimn. przy nl. 
Staszica(w pobliżu gimn. Sobieskiego). Wiado­
mość w „Tęczy “ ul- Karmelicka 1, 5949 8 8

E
udziola lekcyj fortepianu, sumiennie i przystę­
pnie. Zgłoszenia okazicielce legitymacyi 1, 38
poste restante Kraków. _ 6010 6 6

Bulion z M i u
bardzo dobry, 1 kg. po 9 i 10 koron, 
wysyła Dyonlzy Chrabąszcz, S r a -  
k ó w , Floryauska 23. 6017 5 6

K a w a le r
lat 28, zdrów, przystojny, zawodowy rzoźnik 
i masarz, ożeni się z panną lub bezdzietną, 
młodą wdową, mającą kapltalik do założenia 
interesu. Zgłoszenia do 15 września pod „Sfinks 
100. A.“  poste rest. Kraków, za okazan. kwitu 
insoratowego. Dyskrecya zapewniona. Anonimy 
bezcelowe. 6204 2 5

do herbatników, ciast francuskich i ciast 
kruchych, potrzebny do fabryki wyro­
bów cukierniczych J ó z e fa  S i e m o a -  
to w s k ie g ®  w  K r a k o w ie . 5253 2 3

Upieką Jena hieszNiskiega
w Krośnie

poszukuje od 1 października asystenta 
albo magistra farmacyi. 6259 2 4

Jabłka Istnie i jesienne
po 20 hal. za kg., g r u s z k i  po 40 hal 
rozsyła ogród Woziłów, p. Potok Złoty, 
St. kol. B liczacz. 6266 2 3

Pomocnik
handlowy poszukuje posady w handlu korzen­
nym lub pokoju do śniadań. Na żądanie złoży 
kaucyę 2.000 koron. Zgłoszenia: Chorzemski, 
Krynica pod Topolami. 6281 2 3

PistnIsiMą
udziela lekcyj muzyki wyższej i niższej dzie­
ciom i starszym, Stradom 1. 4, I piętro, dom 
0 0 . Misyonarzy. 6287 2 3

M l t a  flle p w e
znajdą umieszczenie w sklepie wyrobów 
m asarskich  Józefa szalika, Kraków,
Floryańska 51. 6289 2 o

mi imalgcia
3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka gazowa, 

elektryczne światło, parter, ul. Staszica 11, 
zaraz, 6292 2 i

3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka gazową, 
elektryczne światło, ul. Lubomirskich 39, 
parter, zaraz lub od 1 października.

2 pokoje i 1 pokój z przedp., łaz., elektr., I p., 
nl. Lubomirskich 45, od l października. — 

Wiadomość na miejscu od 11 do 12 i 5 do 6.

U  OO h o r o b y
kaszel, krztusiec, influency, nieżyty narządów oddecliania

leczą liczni lekarze skutecznie

S i ^ o l i  ti: a t ,
Sirolina „Roche* jest przyjemna w użyciu i smaczna. Należy żądać we wszystkich aptekach wyraźnie Siroliny w opakowaniu oryginał-

nem „Roche" i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie).

773 6 8 F. Hoffmann-La Roche & Co., Bazylea (Szwajcarya), Greuzach (Badenia).

Z  Drukarni Literackiej W Krakowie, nl. Jagiellońska 10.
J

B z a d c a  d ra k a m i L . K . G ó rsk i.


